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Doradca Banku Polskiego występuje przeciw zbyt 
wysokiemu opodatkowaniu ludności miejskiej. 

EIsutoie ©ucioźeuie podoikowe m o i e zdusić 
eksporŁ-Bgrutuka podatku aocnodowego. 

Rzad faworuzuje kapitału zaHraniczne 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje : 
Amerykański doradca finansowy Pol­

ski przesilał do Ameryki swoje sprawoz­
danie o sytuacjii gospodarczej i finanso­
wej Polski z trzeciego kwartału r.b. Ra­
port ten składa się z trzech części. 

Część pierwsza mówi o wynikach pla 
nu stabilizacyjnego. Pan Dewey stwier­
dza, że dotychczas nie było okazji do u-
żytkowania kwoty 75 mil. zł., pochodzą­
cych z pożyczki stabilizacyjnej, która to 
suma uważana jest za rezerwę skarbu. 
Pan Dewey zestawia pozycje i podatki 
funduszu pożyczki inwestycyjnej. Z te­
go fundusźtWEO&podarczego po dzień 30 
września b . n udzielono pożyczek na su­
mę H 3 mil. zł. celem ożywienia ż y d a 
gospodarczego w kraju. 

Część druga raportu dotyczy syste­
mu podatkowego Polski i autor stwier­
dza, że zagadnienie wprowadzenia do . 
brego systemu podatkowego w Polsce 
Jest bardzo trudne ze względu na przy 
szlość polityczną kraju, i ze względu na chodów dla skarbu. 

ju aż 5 systemów podatkowych. Od ro 
ku 1926 budżet wykazuje nadwyżkę. 

System podatkowy tak nagle rozwiL 
nięty nie jest zadawalniający, stwiedza 
pan Dewey; niektóre warstwy społecz­
ne dźwigają ciężar ponad siły. 

Szereg podatków wykazuje wielkie 
braki. Pan Dewey zwraca uwagę na ko 
nieczność wprowadzenia Jednolitego sy­
stemu fiskalnego w poszczególnych 
dzielnicach Polski. 

W dalszym ciągu raportu wylicza au­
tor źródła dochodu z całej Polski i 
stwierdza że 

PAŃSTWO ROZPORZĄDZA WIEL-
KIEMI MAJĄTKAMI W POSTACI LA­
SÓW, KOLEI I PRZEDSIĘBIORSTW 

HANDLOWYCH. 
Pan Dewey daje zestawienie docho­

dów przedsiębiorstw państwowych z lat 
1927—28, poczem przechodzi do kryty­
ki podatku dochodowego zaznacza jed­
nak, że podatek ten bardzo trudno jest 
zmienić bo stanowi on duże źródło do-

to, że w roku 1918 kiedy powstał p e r w 
szy rząd państwa polskiego było w kra-

Co do przedsiębiorstw państwowych 
to większość z nich daje dochody. Mą­

dre zarządzenia mogłyby jednak zna­
cznie powiększyć dochody z tych przed­
siębiorstw. Kdej dala zysków 226 millj. 
zllotych, tak samo poczta i telegraf dały 
zysku 29.5 mil. zł. Cale sumy te zostały 
przeznaczone na cele inwestycyjne. 

W konkluzji swej stwierdza pan De­
wey, że przeciętnie ludność wiejska nie 
jest wcale wysoko obarczona podatka­
mi. Najwyższy podatek wyniósł w la­
tach tych 63 mil 800 tys. zl. co stanowi 
tylko 2 proc. dochodu państwowego. Po 
zycja ta jest bardzo nJska, jeśli zważyć 
że Polska jest krajem rolniczym i rolnic­
two jest głównym bogactwem tego lora>-
ju. Nawet dopłata płacona przez konsu­
mentów w postaci podwyżki cen słabo 
obciąża ludność, wiejską, gdyż rolnicy 
w większej części sami produkują arty­
kuły spożywcze. Podatek rolny obciąża 
narówni rolników małorolnych, a wiel­
kie posiadłości ziemskie dźwigają właś­
nie ciężar podatku. 

PODATKI W MIASTACH, ZWŁASZ 
CZA W DUŻYCH MIASTACH SA BAR 
DZO WYSOKIE, a najcięższym jest po­

datek obrotowy. Przedsiębiorstwa rmu 
szą opłacić podatek obrotowy, a oprócz 
tego opłatę stemplową, jednakże mimo 
takich ciężarów przedsiębiorstwa te roz 
w jaja się. Zbytnie obciążenie przedsię­
biorstw może spowodować zduszenie 
eksportu i pobudzenie importu. Dalej 
stwierdza raport, że rząd otacza opie­
ką nowe przedsiębiorstwa i uwolnił n. p. 
Gdynię i powstałe tam przedsiębiorstw? 
od podatków na szereg lat. 

RZAD SPECJALNIE FAWORYZUJE 
KAPITAŁY ZAGRANICZNE I UWAL­
NIA ICH OD PODATKU MAJĄTKO­
WEGO, co przyczynia się do rozwój? 
gospodarczego kraju. 

W najbliższym czasie będzie podjęta 
reforma podatku obrotowego I dochodo­
wego. 

Część trzecia omawSa życie gospoś 
daroze kraju. Dobry urodzaj. Stały 
wzrost produkcji przemysłu. Dobry roz­
wój przemysłu papierniczego, fabryka­
cji narzędzi rolniczych, produkcji nafty 
i t. d. Ciasnota środków ofoilegowych 
wzrosła w trzecim kwartale. 

Polsce nie grozi Kryzys gospodarczy. 

Oświadczenie ministra skarbu w Sejmie. 
Warszawa. 19 listopada. Możliwe są pewne posunięcia dla zata-

Na posiedzeniu popołudniowem sejmo mowania importu, lecz nie dadzą one 
Wej komisji budżetowej p erwszy zabrał 
głos min. skarbu Czechowicz, który w 
przemówieniu swem zobrazował cało­
kształt zagadnień, związanych z polity : 

ką gospodarczą i finansową państwa. Mi 
aister ośw adczył, że zamierzał odpowie 
dzieć na najważniejsze pytania, wyrażo­
ne na plenum sejmu, zwłaszcza dotyczą 
ce bilansu handlowego. Wyczerujące 
wyjaśnienia da minister po porozumie­
niu z min. przem. i handlu. Ogranicza s'ę 
wobec tego do oświetlenia wymienio­
nych zagadnień z punktu widzenia łącz­
ności bilansu handlowego ze sprawami 
polityki skarbowej. Bilans handlowy łą­
czy się ze sprawami polityki zbożowej. 
W latach poprzednich wywieźliśmy zbo 
że zaraz po zbiorach w nadin eniych Ilo­
ściach, a na wiosnę kupowaliśmy )e du­
żo drożej. W roku bież. wprowadziliśmy 
cła wywozowe. Co do polityki cen zbo­
ża, to jesteśmy przeciwni zaróAvno ni­
skim cenom, n e odpowiadającym kosz­
tom produkcji, jak i cenom zbyt wyso­
kim. 

Przechodząc do deficytu bilansu han­
dlowego, zwrócić należy uwag, że defi­
cyt ten ostatmGo spadł o 30 miljonów. 

zbyt wielkich rezultatów. System re­
glamentacji się przeżywa, a rzad nie mo. 
że niekiedy oprzeć się presjipaństw. z 
któremi ma traktaty handlowe. 

Ponieważ możliwość ograniczenia im 
"portu nie jest wielka, mus my punkt cięż 
kości przenieść na rozwój eksportu. Nie 
jest to rzecz łatwa. Pewne zarządzenie 
eksportowe-—to zwroty ceł,, które dzi­
siaj szeroko są stosowane w włókiehiric-
t w e , przem. hutniczym, mebli giętych i 
chemikaliów. Chcemy od przyszłego ro­
ku stosować bonifik-ty podatku obroto­
wego. Dotyczy to nietylko zwolnienia 
pewnych towarów eksportowanych, 
lecz zwolnienia podatku zapłaconego po 
średnio od materjałów, potrzebnych dla 
danej produkcji. To będzie u nas rzecz 

nowa. Rząd wstawił do budżetu specjal­
ne' kredyty na wyrównanie zwyżek 
przy kredytach eksportowych w wyso­
kości 2 milj. zł. Chcemy rozwinąć spec­
jalnie kredyty długoterminowe przy eks 
porcie. 

CHCEMY TRAFIĆ NA RYNKI DO­
TYCHCZAS DLA NAS NIEDOSTĘP­
NE, FRANCJI I ANGLJI. Uważam za 
swój obowiązek zaprzeczyć, że od bi­
lansu zależy wszystko, że, jeżeli bi­
lans jest bierny, to kraj skazany jest na 
zagładę. Polska jest w tem położeniu, 
że nie może się obejść bez dopływu 
zzewnątrz. Odseparowana od zagrani­
cy skazanaby była Polska na stagnacje 
w przemyśle bezrobocie, 1 komplikacje 
socjalne. NASZYCH BOGACTW NATU 
RALNYCH NIE ROZWINIEMY BEZ 
POMOCY KAPITAŁU ZAGRANICZ-

P l o n o H r c h i s c i w i y w o j q m a r s z . I M ł s u c l -
s K l e g o d o r e w i z j i K o n s t u t u c I I . 

zmiany konstytucji przez Marszałka Pił P o znań. 19 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Zjazd organizacji monarchistycznej w o 
jewództwa poznańskiego uchwalił po re 
feracie prezesa zarządu głównego dr. 
Cwiakowskiego rezolucje, żądającą 

sudskiegó, gdyż obecny sejm nie jest 
jak głosi rezolucja—zdolny do jej prze­
prowadzenia. Pozatem zjazd załatwił 
szereg spraw organizacyjnych oraz w y 
brał radę dzielnicową i zarząd* 

NEGO. Rząd ze swej strony uczym 
wszystko co będzie możliwe, aby defi' 
cyt bilansu zmniejszyć. Punkt ciężko* 
ści przenosi się do kwestji kredytów 
zagranicznych. Sytuacja na rynku ame 
rykańskim chwilowo się popsuła. Nie 
można się jednak zgodzić, żc ma to 
miejsce w stosunku do Polski, dowodem 
tego jest, że cały szereg pożyczek jak 
czechosłowacka, finladzka i jugosło 
wiańśka uczyniły znacznie większy 
spadek kursu niż np. polska pożyczka 
dillonówska. 

Nie można tak zgodzić się z poglą­
dem, jakoby zagrażał nam kryzys go­

spodarczy. Jeżeli powiemy sobie, że 
niema ratunku, to kryzys jest nieunik­
niony. Nasze życie gospodarcze idzie 
jednak naprzód. Są trudności pieniężne 
spowodowane m. in. ciężkim stanerr 
rynku amerykańskiego, który nie możt 
trwać wiecznie. Nie można dziś w żad­
nym razie mówić o kryzysie waluto 
wym. 

Na zakończenie mego przemówienia 
prosiłbym, aby panowie nie poddawał' 
się niepotrzebnie nastrojom pesymiz­
mu,, bo istotny stan rzeczy nie uzasad­
nia pesymizmu, bo nie grozi mam ża­
den kryzys gospodarczy. 
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Ró<g Z a w a d z k i e ! I Z a c h o d n i e ! 

Dziś 
premiera? 

Ceny miejsc na I-szy seans w dni powszednie 
oraz od godz. 1—3 w soboty, niedziele i święta 

5 0 g r . I z ł 

Znakomita fratgiczka ekranu 

D o r o t h y G i s h 
w dramacie pod tyl* 

„DAMA Z Z A U Ł K A " 
4 

Szynkownie zakazanej dzielnicy londyńskiej Limehouse — Dziewczęta na sprzedaż. 
Świat arystokracji angielskiej. — Nocne regaty na Tamizie. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą koncertmistrza Sz. Bajgelmana. 

Kto zamierza opuścić 
szeregi P.P.S.? 

Warszawski koresponednt „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

W kolach poselskich obiegają pogłos 
ki, że po pośle Pączku prezydencie mia 
sta Lublina, który wystąpił z PPS. do 
„Frakcji Rewolucyjnej" mają pójść w je 
go ślady posłowie MalmowsKi z Lublina 
i pos. Chudy z Małopolski z Rzeszowa. 

Poseł socjalistyczny dr. Emil Bobro­
wski, naczelny lekarz administracyjny 
Kasy Chorych w Krakowie złożył swój 
mandat poselski, radziecki oraz godność 
prezesa Okręgowego Komitetu Robotni­
czego P.P.S. 

Uprzednio zrezygnował już z wice* 
©rezesury Rady Naczelnej. 

Pos. Smulikowski 
prezesem klubu PPS.-frakcja. 

Warszawa, 19 listopada. 
(Agenda Telegraficzne „Express") 

Wczoraj obradowała tu centralna 
Rada organizacyjna P. P. S. (frakcji re­
wolucyjnej). Przewodniczył p. Roznow 
ski. Dokonano wyborów centralnego 
komitetu robotniczego, w skład którego 
weszli posłowie: Jaworowski, Skuli-
kpwski, Szczypiorski, Pączek, prezy­
dent Lublina, Gastecki ł Downarowicz 
oraz Rożnowski, Derackl, Praja, Mo­
rawski, Dębowski, Szpotański i Nisz-
kiewicz. Przewodniczący!^'• sejmowego 
klubu „frakcji" wybrąnp posła §mw> 
kowskiego. 

Federal Reserue Bank 
dyskontować bądzie pol­

skie weksle. 
New-York, 19 listopada. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Rada Federal Rezerve Banku, prze 

dłużyła umowę z ubiegłego roku z Ban 
kiem Polskim na dalszy jeden rok. U-
mowa przewiduje przyjmowanie przez 
Federal Reserve Bank prima weksli 
Banku Polskiego do wysokości 5 miljo 
nów dwieście pięćdziesiąt tysięcy do­
larów. 

Ang'ja nie chce rywali­
zować z Ameryką. 

Oświaaczeme Chamber­
laina. 
Londyn, 19 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Donoszą z Ottawy, że przed opusz­

czeniem Kanady sir Austen Chamber­
lain oświadczył w wywiadzie dzienni­
karskim, że nie może być mowy o ja­
kiejkolwiek rywalizacji pomiędzy Wiel 
ką Brytanją a Stanami Zjednoczonemi. 
Anglja nic dąży wcale do utrzymania 
hcgemonji na morzu, lecz z racji swego 
położenia geograficznego musi' mieć sil­
ną flotę. Gdy opinja publiczna w Ame­
ryce to zrozumie, nie będzie rzucała na 
rząd angielski nieuzasadnionych os­
karżeń. 

Katastrofalna burza w Europie, 
Olbrzymie przestrzenie zalane wodą.-Kilka osób zabitych. 

Hamburg, 19 listopada. 
Burza ubiegłej nocy, zerwawszy o-

chronne tamy w rejonie rzeki Eidger, za 
lała część szlewicko-holsztyńskiej pro­
wincji, a mianowlce miasta Rendburg 
oraz Friedrichstadt. W Rendburgu mo­
rze i rzi*»a zalały większe obszary. We 
Friedrichstadt mieszkańców w nocy za­
alarmowano biciem we wszystkie dzwo 

ny kościołów. Wielkie młyny, położone 
w n-iższej części miasta zostały zalane 
przez powódź. Na wyspie Westerlard 
jeszcze wczoraj przed południem wicher 
był tak mocny, że wywracał dorosłe o-
soby. Połączenia telefoniczne i telegra­
ficzne zostały zerwane. W południowej 
części wyspy KeHun olbrzymie pola u-
prawne zostały zalane. 

Wemcy budiiią mm pancerniki? 
Dalsze narady socjalistów. 

sprzec-wiano się przyznaniu drugiej ra­
ty na budowę pancern ka. 

Berlin. 19 listopada. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
narady komisji parlamentarne! socjal­
demokratów, na których zastanawiać 
się będą nad obecną sytuacją gospodar­
czą i taktyką n'emieck-ej partji ludowej. 

Jednocześnie ma być rozpatrzona 
sprawa taktyki partji socjalistycznej 
podczas rokowań w sprawie utworzenia 
wielkiej koalicji, któr? rozpoczną się w 
przyszłym tygodniu. W kołach socjal -
stycznych panuje przekonanie, iż niemie 

Berlin, 19 listopada. 
(Telegram własny ,,Expressu' J. 

„Welt am Abend'^ omawiając projekt 
rozbudowy niemieckiej floty wojennej, 
twierdzi, iż w najbliższych latach mają 
być wybudowane trzy dalsze pancerni­
ki i dwa krążowniki. Na budowę okrę­
tów tych podobno ma być wyasygno­
wane 250 m ljonów marek. Dziennik 
twierdzi, iż w sprawie tej odbyły s'ę na. 

cka partja ludowa wywrze nacisk, aby ; rady ^i-ędzy kterown-clwerr marynarki 

Chłopi mordują masowo 
komunistów na Ukrainie. 

Ryga, 19 listopada. 
Z Charkowa donoszą, że prześlado­

wania komunistów na Ukrainie orzybra 
ly charakter krwawych rozruchów. U-
rzędowy „Komunist" komunikuje, że 
głównym terenem ruchu antysowleckie 
go są Czernihowszczyzna i Kijowszczyz 
na. 
W Czern :chowszczyźnie w 16 wsiach 

włościanie rozgromili komuny rolne, pa­
ląc budynki i zabijając członków komu­
ny. W ciągu jednego dnia, jak zaznacza 
„Komunist", wymordowano 19 działaczy 
komunistycznych. 

Włościanie mordują przeważnie pre­
zesów i sekretarzy sowietów według 
zgóry ustalonego szablonu, strzelając do 

nich przez okna w chwili, gdy ci znajdu­
ją się w domu. 

W K.jowszczyźmie, w miasteczku 
Wołowicy zamordowano komunistę Ma 
łowa, który n edawno zapisał sie do par­
tji. Zabili go, jak ustaliło dochodzenie 
właśnie za to. że wstąpił do partji ko­
munistycznej. 

Jednocześnie pisma sowieckie dono­
szą z różnych m ejscowości. że w zwiąż 
ku ze zbliżającemi st< wyborami do so­
wietów odbywają się tajne narady wło­
ścian celetn ustalenia akcji kandydatów 
i uzgodnienia akcji antykomunistycznej. 

Prasa sowiecka jest bardzo /aalarmo 
warna i żąda ostrych represyj celem zdu­
szenia ruchu antykomunistycznego na 
Ukrainie. 

Czas naprawić śniegowce i kalosze 
przed 

naprawą 
po 

naprawie 

Naprawa Śniegowców systemem elektro- wulkanizacyjnym 
Jedyne w Łodzi warsztaty elektrowulkanizacyjne 

B. BOY i S-ka Piotrkowska 

Amsterdam, 19 listopada. 
Gwałtowna burza w kanale u wybrze 

ży holenderskich szaleje w dalszym cią­
gu. Liczne statki rybackie wraz z za­
łogami padły ofiarą burzy. W pobliżu 
wyspy Terscheling dzisiaj rano wyrzu­
ciły fale morskie szczątki statku „Nord-
stern". Rybacy na statku w liczbie oko. 
ło 15 osób zatonęli. 

*« 
Londyn, 19 listopada. 

Liczba ofiar ostatniej burzy wynosi w 
zabitych 23. Połączenia miedzy konty­
nentem a wyspami angielskiemi są przer 
wane. 

Praga,, 19 listopada. 
Nad Pragą i okolicą szalała w dn!u 

wczorajszym olbrzymia burza. W wielu 
nowobudujących się domach zawalmy 
s5ę rusztowania. W kilku mastach zosta 
ły zerwane z domów dachy. Spadające 
rusztowania zabiły 4 osoby. 

Również z ;nnych okolic donoszą o 
dużych spustoszeniach wyrządzonych 
prgez silną burzę. 

V 
Londyn, 19 listopada. 

Płynący z Lłverpoolu do Plymouth 
schooner „Mary An" zatonął wskutek 
burzy. PUciu członków załogi utonęło, 
zaś szósty po 36-godzinnej walce z roz. 
szalałem żywiołem zdołał dopłynąć na 
szczątkach łodzi do brzegu. 

Burza na Bałtyku 
Szereg statków poszło 

na ano 
Kopenhaga, 19 listopada. 

Burza morska szalejąca od szeregu 
dni na morzu północnym przeniosła sie 
obecnie na morze Bałtyckie. W pobliżu 
wyspy Bornholm, leżącej na drodze 
miedzy wybrzeżem polskim a duńskim, 
wczoraj szalał gwałtowny wicher. Na 
Unii Blaiachuk — Bornholm, burza znl« 
szczyła szereg statków, zatapiając je z 
załogami W Kopenhadze wicher por­
wał dźwig żelazny do przeładunku 
węgla wagi 320 klg. i rzucił na dwa inne 
dźwigi, które obalone zostały. W Gjot-
ser, prom parowy Danmark urwał sie 
z kotwicy i dotarłszy do portu, padł na 
żaglowiec, który zniszczył. Wschodnie 
molo portowe w Gjotsen zostało przez 
fale przerwane. Kilka kim. dale] na pół­
noc statek niemiecki został wyrzucony 
na mieliznę. Załoga jednakże zdołała do 
brnąć do brzegu. Burza poczyniła wiel 
kie szkody na wybrzeżu zachodnim 
Danji. Parowiec Aettinga, który usiło­
wał ratować kilka żaglowców i stat­
ków motorowych, wskutek silrcj burzy 
musiał zawrócić du portu. 
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Zmiana rządu w Rumunji. 
Z chwilą objęcia rządów w Rumunji 

trzcz przywódcę chłopów dr. Juliusza 
Waniu uśpiona przez jakiś czas sprawa 
jowfotu na tron królewski ks. Karola od 
yła ponownie. Wiadomo, iż najwięks?y-
ni a przytem najpotężniejszymi przed" 
wnikam! Karola i jego powrotu do krain, 
ryli obydwaj bracia Bratianu, t. j . niebo* 
izezyk Joncl i niedawny dyktator Viuti-
ia Bratianu, którzy od dluższ . już cza­
su z rnailemi coprawda przerwami trzęśli 
państwem runnińskiem. B y ć może, iż 
gdyby byl żył Joncl Bratianu wypadki 
w Rumunji poszłyby zupełnie inną drogą 
i że królewska rada regencyjna nie mu­
siałaby kapitulować przed radykalnym 
Maniu zaś ks. Karol muiejby się łudził 
nadzieją zdobycia — kurateli nad swoim 
synkiem królem Michałem i jego koroną. 

Viińtila Bratianu mając najlepszą wo­
lę co do utrzymania tradycji politycz­
nych i głównych wytycznych swego 
brata, nie dorastał jednakże sprytom i 
rozumem dp jego poziomu. Zapatrzony 
uparcie w ten jeden punkt, ze stanowis­
ka państwowego może nawet nie tak 
bardzo ważny, t. j. niedopuszczenie do 
tronu ks. Karola, rządząc przytein bez 
jakiegokolwiek autorytetu, Viutila Bra­
tianu dopuścił do znacznego pogorszenia 
sytuacji wewnętrznej kraju. 

Stan gospodarczy Rumunji jest nie­
mal opłakany, finanse nieuporządkowa­
ne, społeczne stosunki wysoce naprężo­
ne, a wpływy agirtacji bolszewickiej mi­
mo dyktatury i niesłychanego obostrze­
nia przepisów prasowych i wiecowych, 
czyniły coraz szybsze postępy. Są to 
zarazem główne przyczyny dla których 
zagranica nile kwapiła się z udzieleniem 
przyobiecanej już w swoim czasie noży­
czki stabilizacyjnej. 

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
akcja dr. Maniu 'która gdzieindziej mo­
głaby być uważana za groźną rewolu­
cję, akcja zmierzająca do obalenia Bra­
tianu i stworzenia rządu chłopskiego, 
zdobyła sobie zwolenników nawet śród 
żywiołu miejskiego, a także wśród libe­
rałów, niedawnych zwolenników „moc­
nej reki" p. Bratianu. Ten ostatni broni 
zaciekle swej pozycji, a kiedy po olbrzy­
mim kongresie w Alba Julia w maju 1923 
w którym wzięło udział około 200 tysię­
cy chłopów i po sensacyjnym marszu 
uczestników tego kongresu na Buka­
reszt, rządowi udało się sytuację opano­
wać i atak odeprzeć, zdawało się iż Bra­
tianu mimo wszystko utrzyma się na 
Wuższy czas na placu. 

Ale chwilowe zwycięstwo okazało 
się płonne. Nastąpił drugi atak, t. j . sece­
sja stronników doktora Maniu z parla­
mentu rumuńskiego i nowy kongres de­
legatów stronnictwa chłopskiego, któ­
ry się nawet uznał za ciało ustawodaw­
cze. P. Bratianu brakło już odwagi dla 
zastosowania ostrzejszych represji prze­
ciwko przemożnym wpływom opozycji i 
uznał się za pokonanego. Charakterysty­
cznym teraz dla nas jest szczegół iż 
Marszałek Piłsudski podczas swego po­
bytu w Rumunii zetknął się z przywód­
cą zatwardziałe] opozycji rumuńskie] nia 
wiązując z nim ściślejszy kontakt. Czy 
i ten szczegół wywarł pośredni lub bez 
pośredni wpływ na losy rządu Bratianu 

Oryginalny pogiął 
Wileńskie monarchistyczne „Słowo", 

podając obszerne informacje o przebiegu 
ostatnich zajść w sejmie na tle zatargu 
pos. Sławek — pos. Niedziałkowski, zao 
patruje je w taki komentarz: 

„Nasza linja dąży do stanu, przy któ­
rym przeszłoby oktrojowanie z góry no­
we) konstytucji dla Polski. Z tego naszego 
stanowiska wypływają 2 konsekwencje: 

1) Każde zadrażnienie sytuacji na tere­
nie parlamentarnym, każde zadrażnienie 
stosunków klubu BB. do klubu socjalistów, 
witane jest przez nas z radością. Nie oglą­
damy sie. i nie chcemy się oglądać na tych, 
którzy myślą, i e obecny ustrój da sie. w 
Polsce uratować. 

2) Musimy uznać, żc manewry faktycz­
ne są czasem mniej i więcej zręczne, mniej 
i więcej zgrabne. Zgrabność takich posu­
nięć, zależna na terenie parlamentarnym 
od okoliczności zupełnie przypadkowych, 
-Je powinna wpływać na linję, która ze 
świadomością dąży do pewnych celów. 

Też pogląd. Oryginalny, ale przynaj­
mniej nie maskowany i nie fałszowany. 

— oczywiśc i e trudno dziś zgadnąć. War 
to jednak przypomnieć że Marsz. Piłsud­
ski zorjentowal się świetnie w sytuacji 
rumuńskiej. 

Z nastaniem rządu chłopskiego dla 
Rumunji zaistniał okres daleko idących 
zmian nic tylko w stosunkach w e w u ę t r z 
nych. 

Zmiana ordynacji wyborcze j , której 
ma dokonać n o w y rząd, przeprowadze­
nie przezeń n o w y c h w y b o r ó w do ciał ir 
s t a w o d a w c z y c h w tych warunkach, do 
prowadzić musi do zniszczenia wpły ­
w ó w rządzącego ]>rzez tyle lat Rumunją 
obozu l iberałów i do ustabilizowania rzą 
dów chłopsko - radykalnych, które po 
;>rzepro\vadzcnru ca łego szeregu reform 
społecznych i gospodarczych zmienią 
też zapewne front w odniesieniu do W ę ­
gier i n iemców, chociażby z tej racji, żc 
na tak skonstruowane rządy wybi tny 
Wpływ będą w y w i e r a ć madziarskie i 
niemieckie mniejszości narodowe z Sied­
miogrodu i Bukowiny gdzie wyrobienie 
polityczne ch łopów jest daleko większe 

niż w rdzennej Rumunji i gdzie 'mieści­
ła się dotąd baza operacyjna obecnego 
l>rcmjera. 

Trudno o c z y w i ś c i e byłoby przewi­
dzieć jakie z tych okoliczności w y p ł y n ą 
plusy i minusy dla Polski która stosun­
kami wewnętrznemi Rumunji jest może 
najbardziej zainteresowana. Przewidział 
je zapewne Marsz. Piłsudski, bawiąc :ia 
w y w c z a s a c h w Targowisz tc . 

Bezpośrednie zainteresowanie z oka­
zji zmiany rządu w Bukareszcie w y w o ­
łuje włsałej Europie sprawa powrotu na 
tron — ' c z y też tylko do w ł a d z y ojcow­
skiej — ks. Karola. Czy n o w y rząd zde­
cyduje się na w e z w a n i e Karola do kra­
ju, czy pozostawi nadal bezwładną „wła 
dzę" 7-lctniego króla i niedołężnej rady 
regencyjnej, c z y też.:, będzie dążył do 
przeobrażenia Rumunji w republikę — 
oto pytania ha które wszelkie odpowie­
dzi b y ł y b y dziś przedwczesne . Stronni­
c t w o chłopskie W Rumunji, w b r e w temu 
co się u nas mówi i pisze, nie jest znowu i s ; 

tak przyjaźnie usposobione do tnonar l 

chizimu, a wątpić należy, c z y i dr. Manili 
wolałby rządzić ]>od władzą króla niż 
przy nic nie znaczącej obecności rady 
regencyjnej, luli przy ustroju republikań­
skim przy którym... sam snadnie mógłby 
zasiąść na stolcu prezydenta państwa. 

Gorącym zwolennikiem Karola jest 
prof. Jorga, ale w p ł y w y jego przy obec­
nej konstelacji są bardzo małe . 

Najbliższa przysz łość zapewne da 
odpowiedź na rzeczone pytania. W każ­
dym razie — nie przesądzając w jakim 
kierunku potoczy s ię rozwój w y p a d k ó w 
w państwie z nami sprzymierzonemu to 
.iedno trzeba stwierdzić, że dla nas sama 
Sensacyjna sprawa objęcia tronu przez 
ks. Karola ma znaczenie drugorzędne. W 
p ierwszym rzędzie zależy nam na tem 
aby nowemu rządowi udało się jak naj" 
rychlej uporać z wszelklemi trudnościa­
mi i aby Rumuiija jako sojusznik okazała 
się państwem dostatecznie zwar tem l 

"nem. J. Cz. 

Międzynarodówka... w kuchni 
„Dom Narodów" — spółka z ogr. odpowiedzialnością. — Każdy 

kraj ma swoje specjały.—„Granice" są bezpieczne.— 
„Podróże" bez paszportu. 

Specjalna służba korespondencyjna „Republiki". 
Berlin, w listopadzie 1928. 

Otwarcie tego sławnego już dziś - -
przynajmniej w samym Berlinie—„Hans 
der Nationen", nastąpiło przed miesią­
cem. Ale dopiero przed kiibku dniami mia­
ł em sposobność go zwiedzić. 

„Dom Narodów"! Mój Boże, co so­
bie człowiek pod tern wyobraża! Ekspo 
zytura Ligi Narodów? Siedziba Pancu-
ropy? Albo międzynarodowe muzeum 
folklorystyczne? A może jakaś antymi-
"itama wystawa tajnych dokumentów z 
czasu wojny? 

— Nic podobnego! „Haus der Natio­
nen" — tonowa restauracja spółki „Kem 
piński G. ni. b. H." Ale szumna, patetycz­
na nazwa jest w tym wypadku zupełnie 
na miejscu. Bo tak, szczerze mówiąc, 
bywa dla każdego człowieka źródłem 
patriotycznej emfazy — niejednokrotni i 
jego kuchnia narodowa. Ubi patria —ibi 
bene. A patria jest dla jednego związa­
na z wspomnieniem nadziewanej papry 
cz/ki, dla drugiego z smakomitem marze­
niem o jaskółczych gniazdach, a dila jesz­
cze innego z rozkosznem rozpamiętywa­
niem pieczonego udka ludzkiego. 

Lecz nie chcę przenosić duszy roz-
tęsknionej do tych specjałów — choć 
czułbym się w tej chwili zdolnym do 
stworzenia arcytworu o wszystkich pol­
skich Hawcłkach. 

Nie wszystkie państwa zasiadają w 
Lidze Narodów i nic wszystkie nacje re­
prezentowane są w Domu Narodów 
Kempińskiego. Przedewszystkiem więc 
nie żyją snać w rodzinie Kępińskich ata­
wistyczne wspomnienia myśliwskiego 
bigosu, zrazików chłopskich, gołąbków 
z Tyżcm (już znowu marzę!) — gdyż dar 
mo szukałbyś tam, wierny swej kuch 
ni patrjoto, smakołyków polskich! 

A wygląda ten Dom Narodów, trze 
ba przyznać godnie. Olbrzymi, w nowo­
czesnym stylu utrzymany pałac na Pots 
damer Platz. Są tacy, co go tylko zwie 
dzać przychodzą; płaci się więc markę 
za wstęp. Za tę opłatę można nasycić 
wzrok, słuch i powonienie. Rozkosze 
smakowe trzeba dość słono opłacać od 
dzielnie. — Z przepięknego westybulu 
— genewski przedsionek przyszłej sie­
dziby dyplomacji wszechświatowej nie 
będzie chyba wspanialszy — prowadzą 
schody i lifty na różne pietra i strony 
gmachu. Wiedeński Grłnzinger, hiszpań 
ska Bodega, turecka kawiarnia, węgier­
ska esarda, cow-boyska knajpa z preryj 
amerykańskich, sala nadreńśka, bawar 
ski Brauhaus — oto oddziały, które zdo 
lałem zwiedzić. 

Poszczególne sale nie są w gruncie 
rzeczy niczem więcej, jak zwykłem, po­
spolitym kiczem, starającym sie wiernie 

skopiować nietylko oryginalne restaura­
cje narodowe, ale i odpowiednie krajo­
brazy. 

I tak z esardy rozlega się widok na 
pusztę — miniaturkę panoramy racławi­
ckiej. Na suficie lampy naftowe, oświe­
cone wewnątrz niestety tylko żarówka­
mi, wobec czego szowiniści węgierscy 
uskarżają się na brak rozkosznego naro­
dowego zapachu kopcia naftowego. Sto­
ły, krzesła i cały. martwy inwentarz — 
żywcem przeniesiony z nad Cisy i Du­
naju. W głębi cygańska banda w czer-

Iwonych, złotem szamerowanych blu-
zacn, a po sali roznoszą kelnerzy w na­
rodowych strojach — gulasz, gulasz 1 je­
szcze raz gulasz. (Ale jaki pyszny!) 
Między kelnerami jest nawet jeden pra­
wdziwy węgicr. Drugi uczęszcza na 
koszt firmy do Berliitz - Shool [> zna Już 
główne wyrazy: magyarcmber, venda-
gló, bor, sar, fodras i jeszcze kilka in­
nych przekleństw. 

Trudno się trzymać atlasa. U Kem­
pińskiego graniczą więc Węgry z Bawar 
ją. Ale skoro u Szekspira Czechy leżą 
nad morzem, to czemuby Cisa nie miała 
tu wpadać do Izary? 

— Monachjum. Dym z cygar, zadu-
cha słodu, olbrzymie kufle piwska i ol­
brzymie brzuchy bawarczyków, stałych 
gości tego oddziału, zapewniających, że 
dzięki Kempińskiemu ustaną teraz napc-
wno dzielnicowe swary prusko - bawar 
skic. Orkiestra (20 trąb i z pół tuzina bę 
bnów) i kelnerki autentycznie bawar­
skie; poznać to po sposobie noszenia na 
rodowych kapelusików z piórem, po jo­
dłowaniu i po masach piwa, które pra 
starym zwyczajem — spijają wraz ; 
gośćmi. 

Przemknąwszy się miedzy półmiska­
mi Leberknódli z kapustą — wpadłem 
wprost w objęcia Old Shatterhanda, sto 
jącego na progu swego traperskiego 
szynku, który się jakoś tam specjalnie 
wedle Karola Maya nazywa. Cowboy 
gra na fortepianie, murzyn na jazzu, pi­
je się soda - whisky, mówi się „hugh", 
skalpuje się swych wierzycieli, a 
„skwafs" można chwytać na lasso. Kel­
nerzy oki - boy z Berlina N 0 wyglądają 
znacznie mniej groźnie, niż ich bracia 
pod miastami sprewiańskiemi, a cow-
giris tańczą z gośćmi egzotyczne tańce, 
nieznane w Europie — charlestona, Tan­
go i inne steepy. 

Potem „Bodega". Długi, ciemny lo­
kal, udający na trzeciem piętrze hisz­
pańską piwnice. Dokoła większych be­
czek, zastępujących stoły, siedzą sma­
kosze Tarragony i Madetay na niższych 

A beczułkach i> kombinują co zrobić z no­

gami, które szczęśliwi mieszkańcy in* 
nych krajów Europy trzymają zwykle 
pod stołem. Na estradzie tańczy Carmen, 
Zuniga roznosi kielichy wina, a jakiś Bi' 
zet gra ,„A, aż, aż..." 

Zato kawiarnia turecka jest rozkosz­
na! Siedzi się po łurecku na miękkich 
dywanach, — dla giaurów są i niskie ta-
burety; nastrojowe oświetlenie, w głębi 
panorama „Bosfor w nocy*4, a kelnerzy 

o dziwo! właśnie w tym oddzielę ory­
ginalni turcy i arabowie — roznoszą z 
turecko - kelnerską flegmą dymiącą mok 
kę, o jakiej się Berlinowi dotąd nie śniła 
W porównaniu z orientalnym nastrojem, 
panującym w tym lokalu, stambulskie 
haremy by ły klasztorami niewiniątek 
Wobec zniesienia urzędu eunuchów v» 
turcji — i tu panuje swoboda iście euro­
pejska. 

Nad Renem zatrzymałem sie krótko. 
Usłyszałem tylko, jak grupa Burschów, 
opiewając nadreńskie wspaniałości, ry* 
czała poetycką i pełną polotu pieśń, któ­
rej ostatnia zwrotka brzmi: 

Wann wird am Rhein wieder sehón? 
Wenn der Frauzmann verdroschen 
Und slch wieder verkrochen. 
Dann wird am Rhein wieder schón! 
I ostatecznie ugrzązłem w Grinzingu. 

Wspomnienie c. k. ojczyzny— Grinzmg 
cieszy się u Kempińskiego największem 
powodzeniem. Pełno. Wszyscy starają 
się mówić po wiedeńsku; ale kiedy taka 
berlińska „Lottchcn" składa usta, by 
ccht weanerisch powiedzieć swemu Ma-
xowi „Tschapperi" — to brzmi to tak, 
kiedy Spodek w „Śnie nocy letniej*4, 
chcąc grać lwa, postanawia ryczeć Jak 
słowlczek. 

Ale Schammle w mundurach starej 
c. k. armji wyciągają z sentymentem 
wiedeńskie piosenki, z daleka widać do­
skonale zrobioną panoramę miasta wi­
dzianą z Kobenzla i już po dziesiątej 
ćwiartce Henrigera ma się wrażenie pra* 
wdziwego „Widuia", takiego, jakim go 
widzi berlińczyk. Bo niby jest wszystko, 
prócz „Stimmungu. Jest bowiem głośno 
krzykliwie i niemuzykalnie. Es lebe det 
Anscliluss! 

Opuszczając Dom Narodów, z za­
zdrością si>oglądaIem na rozpromienio* 
ne oblicza Magyouów, grandów hiszpań­
skich i innych, którzy tu znaleźli podinie* 
bne w s p o m n i e n i a o j c z y s t e 
Opadły mnie rozkoszne złudy, zwidze­
nia i „zwąchania" jakichś kapuśniacz­
ków, przekładańców, małoruskiej kułji.. 

Cały feljeton da capo?! 
Et — o czem tu marzyć . na beriiń< 

skim bruku*. 
Józef Maven. 
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Dziś i dni następnych! 
Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana podług 

C A S I N O 

Orkiestra pod ker. L. Kantora. 

r e i * R Y S Z A R D O R D y M S K I . 
Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z Łuszczewskim. w roli Tadeusza i ZajączKowsKą w roli Zosi — na czele. 

Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. 
Początek seansów o godz. 4.30 pp. 

MUZYKA //.TUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

W crwartek s taraniem komitetu rocznicy 
oswobodzenia Lwowa dany będzie raz jeszcze 
„Ksiądz Marek" z Adwentowiczem. Przedsta­
wienie będzie miato charakter uroczysty i po­
przedzone będzie przemówieniem prof. Gorczy 
kowskiego. 

Dla uprzystępnienia widowiska szerszym 
sferom inteligencji łódzkiej dyrekcja teatru 
wyznaczyła ceny najniższe. „Ksiądz Marek" 
więcej wieczorem powtórzony nie będzje. 

Prom jera „Wiery Mlrccw" Urwancowa 
dana będzie w sobotę najbliższą z ar tystką 
teatru lwowskiego Leonią Barwińską w roli 
tytułowej. 

Kasa rozpoczyna od dziś sprzedaż biletów. 
„Mis t rz" z Adwentowiczem 

dany będzie dziś po raz ostatni w Tea t rze 
Miejskim (ceny popularne) oraz raz jeszcze ju­
tro w Tea t rze Kameralnym. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś oraz w czwar tek ostatnie powtÓTze-

ala „ b r a t a Marnot rawnego" z Ir. Solską. 
Piątek premjera , 3 r z y d k i Fo r r an t e " z 

Adwentowiczem. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, jutro i w piątek o godz. 30 wiecz. po 

Cenach zniżonych od 40 gr. do 2 zł. po 40, 41 
I 42"z rzędu „Małka Szwarcenkopf". 

ARARAT DLA ŻOŁNIERZY. 
W niedzielę 18 b. m. o godz. 4 po poł. Ara­

rat dał specjalne przedstawienie dla żołnierzy, 
które przeszło nader uroczyście. Z punktual­
nością wojskową przybyli wszyscy żydowscy 
żołnierze tutejszego garnizonu z poruczn. Ga-
lewiczcm na czele .Po przemówieniach wstęp-
Bych pp. Prof. Chuwera i Red. Rozenberga, or­
kiestra odegrała hymn narodowy. Potem odby­
ło się przedstawienie, owacyjnie przyjęte przez 
r szys tk ich zgromadzonych wojaków. 

Zatarg i» „Widzewskiej Manufakturze" 
nie został jeszcze zlikwidowany. 

Strejkujący robotnicy otrzymali zapomogi. 
W „Widzewskiej manufakturze" sy 

tuaqa w dalszym ciągu nie uległa rmia-
nie. Jaik się dowiadujemy, wczoraj in­
spektorat pracy ponownie podjął inter­
w e n t a w kierunku likwidacji sbrejku. 

Inspektor Wyrzykowski rozpoczął 
badanie wszystkich pozyq'i cenniko­
wych, porównując je z księgami wydaj­
ności produkcji. Dla dokładnej orjenta-
q'i p. inspektor polecił nadesłać sofcie 
wykaz, obrazujący produkcję pracy ro­
botników za ostatnie 12 tygodni. 

Badanie to ma na celu ustalenie za­
leżności cennika płac do możliwości pro­
dukcji robotników. W razie gdyby oka­
zało się, iż cennik ustalony jest na pod­
stawie maksymalnej wydajności pracy, 

PIERWSZY W Y S T Ę P PAWŁA WEGENERA. 
Dziś zatem po długich oczekiwaniach przy­

jeżdża do Łodzi znakomity gość Pawe ł Wege -
ner genialny ar tys ta i reżyser , k tóregośmy po­
dziwiali w tylu ciekawych filmach. Dziś zatem 
będziemy mieli sposobność podziwiać jego ge-
njalną grę. Wys tawiony będzie dramat „Myśl" 
(Der Genadke) Leonida Andrejewa, w której 
to sztuce a r tys ta od tworzy niebywałą kreację. 
Ju t ro t. j . w środę odbędzie się drugi gościnny 
wys tęp i wys tawiona zostanie sztuka w 3-ch 
aktach Sachy Guitry p. t. „Jacqueline". Następ­
nie w niedzielę, dnia 25 b. m. o godz. 4-ej po 
poł. o raz w poniedziałek, dnia 26 b . m. o godz. 
8.30 wieczorem dany będzie dramat w 4-ch ak­
tach Augusta Str indberga p. t. „Taniec śmierci" 
(Totentanz) . 

niemożliwej do osiągnięcia w normal­
nych warunkach, p . insp. Wyrzykowski 
podejmie kroki w kierunku zmiany cen­
nika płac. 

Jak się dowiadujemy, istnieje możli­
wość, że tym razem akcja inspektora 
pracy wyda pozytywne rezultaty. 

Wczoraj, o godz. 3-ej po południu na 
terenie fabryki w Widzewie odbył się 
wiec robotników zwołany przez dyrek­
cję fabryki. Na wiecu tym dyrekq'a za­
mierzała dojść do porozumienia z robot 
nikami i nakłonić ich do podjęcia pracy. 

Usiłowania te były jednak bezowoc­
ne. Robotnicy oświadczyli, iż do pracy 
nie przystąpią,, do czasu zmiany cennika 
płac. 

** 
W dniu wczorajszym komisja sirajko 

wa robotników „Widzewskiej manufak­
tury" otrzymała od killku związków 
6000 złotych na zapomogi dla sitrejkują-
cych. Natychmiast też rozpoczęło w ka r 
telu Z.Z.P. dalsze wypłaty. 

Niewielka ilość pozostałych robotni­
ków otrzyma zapomogi w dniu dzisiej­
szym. 

Jak nas informują, komisja strejkowa 
urządza w bieżącym tygodniu szereg wie 
ców informacyjnych dla robotników przę 
dzalni Widzewskiej manufaktury. Wiece 
te odbywać się będą codziennie w Wi­
dzewie. (—is). 

WTOREK, 20-GO LISTOPADA. 
11,56 Sygn. czasu z Warszawskiego Obserw. 

Astronomicznego, hejnał z Wlezy Mariackiej w 
Krakowie i komunikat lotniczo - meteorologicz­
ny. 15,00 — 15,20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram. 15,45 — 16,00 Nad­
program. 16,00 — 16,55 Muzyka z płyt gramofo­
nowych. Gramofon i płyty ze składu B. Rudz­
kiego (Marszałkowska 87 i 146). 17,10 — 17,35 Od 
czyt z działu Sport i wychowanie fizyczne — p. Z 
Zieleniewski. 17,35 — 18,00 Odczyt z Poznania. 
18,00 Koncert popoł. Wykonawcy: Orkiestra P. R 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Władysław Lewin-
ger (skrz.) i prof. Ludwik Urstein (akomp.) 1. a 
Herold: Uwertura Zampa, ,b Czajkowski: Romans 
op. 5, c Boccherini: Menuet — wyk. orkiestra, 2. 
a Zarzycki: Introdukcja i krakowiak, b Sarasate: 
Habanera — wyk. p. Wł, Lcwinger, 3 a Ralf: Ca . 
vatina, b Ncssler: Trębacz z Sackkingu, c Deli-
bes: Muzyka baletowa z op. Lakmc, d Rubin­
stein Trot dc Cayalcrie. 18,55 — 19,10 Rozmaito­
ści. 19,10 — 19,20 Komnunikat rolniczy oraz trans 
misja z Krakowa notowań giełdy zbożowej krak. 
19,20 Transmisja i Opery Poznańskiej. Opera 
Klejnoty Madonny — Ermano WoUf-Ferrariego, 
w przerwie kom. Teatrów Miejskich, Po transm. 
komunikaty: lotniczo - meteorologiczny, poli­
cyjny, sport i nadprogram, oraz kom. P. A. T. 

KONCERT KWARTETU DREZDEŃSKIEGO* 
Jak już podaliśmy w czwartek, dnia 22 bni. 

odbędzie się 8-my abonamentowy koncert mi­
strzowski, na którym wystąpi słynny w Euro­
pie Kwartet Drezdeński. W e wszystkich mia­
stach, gdzie tylko artyści cl występują, stalą 
są wyprzedane do ostatniego miejsca, t o t e i 
wątpić nie należy, i e i w Łodzi koncert ten 
cieszyć się będzie zasłużonym powodzeniem, 
tembardziej , że w roku ubiegłym artyści swoją 
nadzwyczajną i nieskazitelną grą wywar l i na 
słuchaczach potężne wrażenie . W programie 
kwar te ty smyczkowe Beethovena, Schuberta 
(Śmierć i dziewczyna) o raz Czajkowskiego. 
Początek koncertu o godz. 8.30 wieczór. 

^ ł / a C l N O f 
9 9 O R L I C A 

(CREVETTE) 

W rolach 
głównych: IGO SYM t r a t 

Akcja tego porywającego dramatu rozgrywa się wśiód sfer dyplomatycznych j a dnego z państw oraz na tle hulaszczego 
wytwomycn członków poselstw w luksus *ych kabaretach, dancingach, w wielkich domach mód etc. 

Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. Pecz. seansów o g. 4.30 pp. 

życii 

O d p o w i e d z i a l n o ś ć p o e t ó w 
Niezależności celowość. - Przywilej o o et o w.—Między 

faktami.—Całe i dziurawe buty. - Kajdany rzeczy­
wistości—Bez czytelnika. 

Od pewnego czasu toczy się na la ' 
•nacli rozmaitych tygodników literac­
kich zaciekła dyskusja między zwolenni­
kami sztuki wolnej i niezależnej a t. zw. 
upołcczmikami na temat odpowiedzialno­
ści a r tys tów i poetów za k.erunek ich twórczości, za jej t reść i tendencję. 

Jedni utrzymują, że jedynym źród­
łem i usprawiedliwieniem każdej sztuki 
Jest talent i natchnienie, że twórca nie 
może być kontrolowany, ani też nie jest 
odpowiedzialny za ideę, zawartą w jego 
dziele. Jego prawem jest tworzyć, bez 
narzucania czytelnikowi jakichkolwiek 
wniosków konkretnych: 

* - Niech publiczność, względnie kry­
tycy, komentują, jak chcą, twórczość ar­
tysty — on sani nie jest zobowiązany do 
taunej konsekwencji Ideowej. 

To jest jeden punkt widzenia. 
Inni znów łączą każdą twórczość z 

celowością, twierdząc, iż hasło „sztuka 
dla śatwkl" jest tylko wykrętem, i ar tys­
ta, który uie ma nic do powiedizenia, nie 
i tworzy nigdy dzieła prawdziwie war­
tościowego. śzczetółtiJe zawiziecie hrotii te*p we-

/;ilcż.ności sztuki znany poeta, krytyk te­
atralny i felietonista, Antoni Słonimski. 

Zagadnienie to nie jest bynajmniej o-
bojętne dla szerokich sfer społeczeń­
stwa, a zwłaszcza dla polityków. Dy­
skusja wprawdzie toczy się na razie w 
zamkniętem kółku zainteresowanych, 
ale dotyczy spraw bezpośrednio związa­
nych z życiem spolecznem i politycz-
ncni, i dlatego uważamy za wskazane 
poświęcić jej trochę uwagi. 

Weźmy oto przykład konketny: 
Gdyby p. Słonimski był tylko poetą i 

jako taki reagował na rozmaite zjawiska 
życiowe — uczuciem, raekontrolowa-
nem, szczerem, wolmem uczuciem, które 
przecież nie podlega analizie i nie może 
być sprawdzane żadiną logiką, gdyż war­
tość jego i siłę mierzy się tylko wraże­
niem, jakie ono wywołuje na czytelniku 
— nie mielibyśmy, maturalnie, żadnego 
powodu do dyskusji. 

Utwór jego mógłby być oceniony, 
jako dobry lub zły — i na tem koniec. 
Poeta bowiem ma swoje prawdy, inaczej 
(lepiej) widzi, inaczej — silniej, niż my, 
— reaguje. Jest on panom świata niere­

alnego, tych wszystkich przeżyć ludz­
kich, które zapełniają bezdenną otchłań, 
znajdująca s.ę między faktami, otchłań, 
która jest głębsza, niż ocean i nigdy nic 
zostanie całkowicie i absolutnie zbada­
na. Jest to dziedzina metafizyki. 

Ale p. Słonimski pisuje dzieła społe­
czno - koncepcyjne, ideowe oraz felieto­
ny, w których porusza — ba, nawet toz-
srrzyga! — sprawy i zagadnienia zupeł­
nie konkretne, namacalne, o charakterze 
wybitnie społecznym. I tu oczywiście 
nie wolno uchylać się od kontroli i dy­
skusji, nie wolno zasłaniać się przywile­
jem... poety! 

P. Słonimski je, pije, śpi, płaci podat­
ki, otrzymuje honorarium, targuje się z 
wydawcami i — kto w i e ? — może na­
wet należy do... kasy chorych! P. Sło­
nimski ma paszport polski — inaczej n<e 
mógłby wyjeżdżać zagranicę — służył 
w wojsku (wbrew przekonaniom!), wy­
bierał do sejmu —. jednem słowem jest 
osobą konkretną, fizyczną, jest kółecz­
kiem albo śrubką w machinie społecznej, 
i, jako taki, podlega prawom ogólnym, 
całkiem konkretnym, do których musi 
się ustosunkować. 

Jesteśmy nawet pewni, że, gdyby — 
uchowaj Boże — był chory albo żył w 
nędzy, poezje jego — a nie feljetony — 
odzwierciadlałyby zupełnie inny stan 
psychiki, skutkiem czego mielibyśmy 
może, nie mniej piękne, ale nieco od­
mienne utwory poetyckie. Bo i świat du­

cha jest w dużym stopniu uzależniony 
od... całych, czy dziurawych butów au­
tora. 

Zupełnie natomiast inaczej przedsta­
wia się sprawa, gdy poeta pisze — felie­
tony, albó*artykuły publicystyczne. Wte­
dy wolno każdemu — każdemu! — żą­
dać od niego dokładnej odpowiedzi. 
Zwłaszcza ," gdy porusza zagadnienia 
praktycznej codzienności. Te sprawy bo­
wiem nie wymagają bynajmniej specjał? 
nego talentu i natchnienia, lecz, przede­
wszystkiem, gruntownej znajomości 
rzeczy. A wobec tego każdy obywatel, 
biorący udział w wyborach do kasy cho­
rych, czy do sejmu, może domagać się 
ścisłości, logiki, konsekwencji oraz kon­
trolować i polemizować z poetą, który 
w danym wypadku przekroczył granicę 
swego przywileju. 

Odpowiadać: „ja tak chcę, lak mi się 
widzi" — wolno tylko poecie, który jesi 
istotnie nieograniczonym władcą w*sfe-

i rach nadziemskich i uczuciowych. 
Radości i smutki, triumfy i klęski po­

ety mogą — powinny! — nas wzruszać, 
porywać, pobudzać, ale — o He są oder­
wane od realnych zagadnień życia — nie 
mogą posiadać znaczenia decydującego J 
nie rozwiązują żadnej kwestji. 

Dlatego poezja, nie mająca kontaktu 
z realnem życiem i strzegąca zazdrośnie 
swej „niezależności", coraz słabszy znaj­
duje* oddźwięk w sDołeCi7fiiV/..L"-— 



tfs 3 2 J Ł 3 2 1 ; 20 .IX 1928 Str. 5 

Najwspanialsza obsada-Najznakomitsi artyści europejscy.-Zdjęć dokonano w• R.-sji, Berlinie, na Riwierze włoskiej i francuskiej - Splot 
sensacyjnych pierwiastków. - Największa rewelacja..scen i ekranów.zagranicznych- - Treść filmu, oddana w żywych zwartych barwach, zmusza do 

śledzenia ze wzrastającem zaciekawieniem przebiegu emocjonującej akcji. 

H B B W B H I I l u s t r a c j a m u z y c z n a p o d b a t u t ą A. C z u d n o w s k e e g o . 

S P L E N D I D 
UŁlił I Uli! IlUJICi 

W I E R A M I R C E W A 
podług znanej sztuki U R W A N C E W A . 

M a r j a J a c o b i n i — ŁMNIRIKI żonasow komi­
sarza oświaty. 

Początek seansów o godzinie 4.30 pp. 
L A N I H M B B B M I 

Wschód stońca o g, 7.03 
Zachód słońca o g. 3.41 
Wschód ks. o g. l..'i) 
Zachód ks. o fi. 10.37 
Długość dnia: 10.51 
Ubyło dnia: 9.49 

Zmiana nazw ulic 
dziś s ę rozsirzvgn e. 

Jak się dowiadujemy, wyznaczone 
przez prezydjum rady miejskiej posie­
dzenie komisji do spraw ogólnych dla 
zaakceptowania wniosków komitetu ob­
chodu 10-lecia, odbędzie się dziś o go­
dzinie 6-ej po poł. 

Na posiedzeniu tem zostanie ostate­
cznie zadecydowana zmiana nazw 2-ch 
ulic łódzkich, na ul. im. Marszałka Pił­
sudskiego i 11 listopada, zgodnie z wnios 
klem komitetu obchodu. 

Komuinkują Tianrjednak ż kół miaror 
dajnych, iż wniosek komitetu w tej spra 
wie ulegnie dalckoidąćym •zmianom. 

Kanalizacja nie jest 
Stacja oczyszczania ścieków uruchamona 
O dalszym, znacznym postępie robót, W chwili obecnej montaż maszyn już 

kanalizacyjnych i szybkiem tempie prac się rozpoczął i stacja będzie mogła być 
świadczy sprawozdanie wydziału kana | oddana do użytku w. pierwszych dniach 

lizacji i wodociągów za m. październik, stycznia 1929 r. 
Pomimo opóźnień w dostawach mą- Staq'ę tę zwiedzał w sobotę ubiegłą 

terjałów (spodów kamionkowych), co prof. politechniki warszawskiej — inż. 
powodowało ciągłe przerwy w toku ro-'Radziszewski, który dał żywy wyraz uz-
bót, wykonano w miesięcu październiku'naniu swemu dla tych urządzeń i zapo-
2. 658 m . b. kanałów; stanowi to najwyż' wiedział wycieczkę studentów politech-
szą cyfrę miesięcznych ilości w roku bie niki, specjamic celem zwiedzenia robót 
żącym. kanalizacyjnych w Łodzi. 

Ogółem wykonano w roku bieżącym W ciągu miesiąca października ukoń 
do dnia 1 listopada, 12.464 m. b. kana- czono również budowę murów domu 
łów, podczas gdy r. ub. wykonano 8.876 administracyjnego wydziału kanalizacji 
m. b. przy ulicy Narutowicza 65 i rozpoczęto 

Na stacji oczyszczania ścieków, na roboty dachowe 
Lublinku, w ciągu miesiąca października nano na ulicach 
wykończono całkowicie budynek 
kończono roboty murarskie 

mrzonką 
będzie w 

n a j l e p i e j p i z l ą p n u j e s z w ł o s y 
J Ż v w o j q c d o m y c i a £ > ł o w y 

Shaniboon '«%ctf 
Ułórego w s p a n i a ł a p i a n a myje 

włosy z łatwoSao, ujruntownie 

Poza tem, w miesiącu sprawozdaw­
czym wydział kanalizacji kontynuował 

czaaie w v k o - l p r t c e f*$ k o a l s e r w a c i i starej sieci ka-
« i q 4 j • i nałowej, oczyszczaniu kanałów, w p U -

IIUI.A IIOUU MA UIIVAVN miasta 1 8 studzienek • . - • . „i . „ • v i wy-;deszczowych, powiększając ogólną ilość ? ° W ! wentylatorów oraz sprawował na 
przygotowa wykonanych w. rokTbieżącym studzie- d ł o r T E D M I C Z J "V nad budową przyłącze* 

wcze około montażu maszyn do oczysz- nek do 75 w roku ubiegłym 
czania ścieków. logółęm 39 studzienek. 

wykonano 

Znów Rogów! 
Owa trupy na torze kolejowym. 

Na przejeździe kolejowym Koluszki 
—Rogów przejeżdżał wozem gospo­
darz Antoni Błaszczyk ze wsi Dniszno. 
Nagle nadjechał z Koluszek pociąg i nim 
Błaszczyk zdążył wstrzymać kone, lo­
komotywa ze straszną siła odrzuciła 
wóz na drugą stronę przejazdu. Zarów­
no Błaszczyk jak i jadąca z nim Kata­
rzyna Autosiak ponieśli śmierć na miej­
scu. 

Władze policyjne wszczęły docho-
izome celem ustalenia dlaczego prze-
izd n e byt zamknięty, (b). 
j o o o o a c o o o o o o o o o o o o o a o o o o o o o o o 

liniczny nad budową przyłączeń 
do sieci w 10 nieruchomościach. 

Stan zatrudnienia przy robotach ka, 
nalizacyjnych wyrażał się w ciągu mie­
siąca października przeciętną cyfrą 
1855 robotników, liczba zaś zatrudnio­
nych na dzień 1 listopada wynosiła 
lgól . Analogiczna liczba w roku ubieg­
łym wynosiła — 1206, czyli w r. h. •licz- • 
ba zatrudnionych wzrosłą w .porówna-

W dniu 17 b. m. wpłynęły do adw. rozpoczął przesłuchiwanie świadków w . n i u z r - u 'b- o 55 proc 

Op'eszęfowanie maiąfku ś.p. Tyszerów 
NA ZALANIE RODZINY TRA"G CZNIE ZMAIŁEJ LYSZEROWEJ. 

Ż e l a z o w s k i e g o w Łodzi listy Stanisława:sprawie Łaniuchy. Informują nas, że Ła-

KA/ZCU 
CHRYPKI; 

PRZERYWAJĄ 

TOALETKI 
1 C N C A L / K I E 

KARPIŃSKIEGO 

Bursy, zamieszkałego w Brzezinach, Ja 
na Bursy z Łowicza, Władysława Bursy 
z Brzezin, Jana Bursy Andrzeja ze Skie: 
niewic. 

W listach tych mocodawcy proszą 
adw. Żelazowskiego o spowodowanie 
opieczętowania majątku pozostałego po 
tragicznie zmarłej Tyszerowej, pochodzą 
cej z domu Bursów. Wspomniani są brać 
mi zmarłej. 

Adw. Żelazowski po uzyskaniu decy­
zji sędziego wydziału cywilnego p. Łu­
czyńskiego dokonał opieczętowania za 

pośrednictwem komornika p. Tomaszew 
skiego 

• 
Jak się dowiadujemy w dniu wczo­

rajszym sędzia śledczy II rew. p. Grzyś 

niucha stanie przed 
niu b. r 

XKX*KKXK3ftXKXKX* 
• 

MYDŁO 
LANOLINOWE 

MA JOL A 
ZACHOWUJE ŚWIEŻĄ-1 ZDROWĄ CERĘ 

KAAAJLXJUUUUUUUUUUUUUUL 

Sprawozdanie kasowe wydziału ka* 
sądem już w grud- nalizacji za miesiąc październik r. ib. wy 

kazuje w wydatkach sumę około 965 ty­
sięcy złotych z czego koszty robocizny 
wynoszą około 500 tysięcy złotych. 

Ogółem w roku bieżącym wydatko­
wano dotychczas na roboty kanalizacyj­
ne ok. 6 miijonów złotych, przyczem ko­
szty robocizny stanowią przeszło poło­
wę tej siimy, mianowicie 3.055.470 zło­
tych. 

Ofiary* 
Na Talmud Torę im. rab. Majzla. 
Z okazji odsłonięcia pomnika b; 

Chai Silberbergowej p. W. Tykociński -
10 złotych. 

Nowe miasto powstaje pod Łodzią. 
W k o l o n i i m i e s i k o l n e f n o P o l e s i u w y b u d o w a n e z o s t a 

n o i i k o ł y , c e n t r a l n a ł a ź n i a , p r a l n i a o r a z w i e l k i e 

l o k a l e h a n d l o w e . 

JOOOCCCOOOCXXXXXXXXXXXXXXX3 
DYŻURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki : 
L. Pawłowski (Piotrkowska 307). E. Hamburg 
(Główna 50), li. Ulucliowskit Narutowicza 41, J. 
Sitkiewicz i S-ka (Koperniku 26). A. Chareiliza 
(Poniorska IQ\, A. Pot.is (Plac Kościelny 10). 

!3nz;:lcin tfyzur.ujii M.tlp apteki A. .Sadowska 
( Z j : i e r s k 5 7 . H. Dutkiewicz (Zgierska 97), '/.. i 
(Tórtó.yckl (Prze'izd 59), A. Szymański (Prze-
<k::!:iiaiia 75). A. Un--.se (RzKUWSkil 59). (w). 1 

W wydziale budownictwa odbyt się 
w tych dniach pod przewodnictwem p. 
ławnika Izdebskiego i p. naczelnego in­
żyniera Wołodźki, szereg konferencji w 
sprawie budowy gmachów i instytucji 
użyteczności publicznej, oraz budowy 
kanalizacji i wodociągów w osiedlu ro-
bofcniczem na Polesiu Konstantynow­
ski em. 

W konferencjach tych wzięli tn. in. 
udział prof. Świerczyński, prof. Radzi­
szewski, inż. Stankiewicz, jako zaproszę 
ni rzeczoznawcy, przedstawiciel urzędu 
wojewódzkiego — inż. Sunderland, pro­
jektodawcy planu budowy kolonji — 
inż. inż. Słońska, Berliner i Szereszew-
ski oraz inż. miejscy pp. Lisowski i Kwa 
pisze wski, 

Po zapoznaniu się z planem budowy 
gmachów i instytucji użyteczności publi­
cznej oraz lokali handlowych, który to 
plan przewiduje między innemi budowę; 
gmachu szkolnego o 26 klasach (dwie 

szkoły bliźniacze po 13 oddziałów) i 
przedszkola, domu pod centralny sklep 
kooperatyw, sali zebrań, stacji opieki 
nad matką i dzieckiem postanowiono po 
lecić projektodawcom modyfikację pla­
nu według wskazówek prof. Świerczyń-
skiego. 

W sprawie budowy wodociągów na 
kolonji komisja fachowa postanowiła za 
niechać budowy wieży ciśnień i zastoso­
wać t. zw. system pneumatyczny. 

\t>nie omówiono projekt umowy 
któi ^ ;na być zawarta z przedsiębiorcą 
na budowę dwóch studzien na terenie 
kolonji. 

Wyczerpująco omówiona została spra 
wa gospodarki cieplnej w kolonji oraz 
sprawa budowy pralni. W wyniku oży­
wionej dyskusji postanowiono prosić p.p. 
prof. Radziszewskiego i inż. Stankiewi­
cza o przedłożenie komitetowi referatu, 
który zawierać będzie, techniczną i finun 

sową analizę tych spraw. C o d o b u d o w y 
pralni, zarówno rzeczoznawcy, jak człon 
kowie komisji fachowej, wypowiedz iea l i -
się jednogłośnie za budową centralnej j 
pralni mechanicznej, a to ze względów 
zarówno zasadniczych i zdrowotnych, 
jak również z uwagi na konieczność jak 
naijracjonalniejszego wykorzystania po­

mieszczeń w budynkach mieszkalnych. 
W końcu omówiono sprawę budowy, 

zakładu kąpielowego, któryby zaspokoi ł , 
potrzeby niety lko m i e s z k a ń c ó w kolonii 
lecz całej dzielnicy Polesia, oraz sprawę , 
urządzeń kąp ie lowych w mieszkaniach 

Po ukończeniu posiedzenia, p. prof. 
Radziszewski i inż. Stankiewicz udali S K 
wraz z członkami komisji na teren budo-, 
wy, ce lem zaznajomienia się ze szczegó­
łami wie lk iego przedsięwzięc ia . Po 0-

be'rzeniu miejf.ca pod ' u d o w e studzien 
goście zwiedzili równic - . IjjHką budują-: 
cych się domów. 

http://Un--.se
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M I A S T O M I E J O I A P O E E O t Y C 
Akcja odbywa się w słynnym forcie Douaumont, którego przedpole skrwawiły 

mii jony F r a n c u z ó w i MieiiiCów. 

Z muzyki. 
Koncert Karola bzretera—Śpie­
waczka Orci- Wasilewska.—Artur 

Rubinstein. 
Niewielka ilość lat dzieli mas od 

Chwili, kiedy Karol Szreter opuścił swe 
rodzinne miasta, a już jesteśmy świadka 
me wielkiego rozgłosu, jakim się ten 
świetny pianista — łodzianin cieszy na 
licznych estradach świata. Jest to ob­
jaw niezmiernie charakterystyczny, nie­
mniej jednak stale powtarzający się w 
odniesieniu do wszystkich prawie na­
szych obecnych sław muzycznych, miano 
wicie, żc talent ich dogrzewa i nabiera 
cech n ieprzcm" ijącej s ławy nie w 
kraju, ale właśn.e zagranicą. Karol 
Szreter szeroko rozwinął swą atrystycz 
ną działalność w Niemczech, a powie­
rzenie mu ostatnio wysokiego stanowis­
k a pedagogicznego w czołowej wyższej 
instytucji muzycznej berlińskiej jest dos 
tatecznym dowodem, iż ocena tej dzia­
łalności wypadła dlla naszego rodaka jak 
ttajkorzystniej. 

Występ Karola Szretera w Filhar­
monii przekonał nas nietylko o wielkich 
walorach technicznych jego gry, ale ró­
wnież zaświadczył dobitnie o jego doj­
rzałości artystycznej, której wyraz dał 
**•• suicie Debussy'egO i w sonecie Pet-
<arki Liszta. 

. P. Otnci-Wasilewska, która w niedzie 
lę ubiegłą po raz pierwszy wystąpiła u 
nas z własnym wieczorem pieśni, stano­
wczo nie powinna ukazywać się na ostra 
dzie koncertowej. 

Nie posiada bowiem w dostatecznej 
•mierze sztuki władania głosem, zwłasz­
cza zaś emitowania górnych tonów, nie 
ma ani lekkości ani swobody technicznej 
w sjopniu dostatecznie pewnym, ttpoważ 
niającym do odpowiedniego potraktowa 
nia takich pieśni, jak wykonane przez 
nią utwory mistrzów włoskich 17-go i 
l8*go stulecia. 

Stylizowane kostiumy, zastosowane 
do epoki pieśni, czy też do jej charakte­
ru ludowego, były bardzo efektowne. 
Barwność ich jednak i pomysłowość nie 
mogły, niestety, oddziałać na odświeże­
nie barwy głosu koncertaniŁki, podobnie 
jak nieco przesadna gra nie mogła oży­
wić prostych naiwnych pieśni ludowych. 

Koncert Artura Rubinsteina — to 
dla muzykalnej Łodzi wydarzenie arty 
styczne pierwszorzędnej wagi. Jest to 
jakoby manifestacja tych gorących u-
czuć, któremi go tu, w rodzinnem mie­
ście artysty, darzą wszyscy bez wy­
jątku wielbiciele niepospolitego jego 
talentu. 

Wczorajszy koncert Artura Rubin­
steina był znów objawieniem ducha 
wielkiego artysty, który, jak może ża­
den ze współcześnie żyjących piani­
stów, potrafi oddziałać na słuchacza, 
wzruszyć do głębi, wzniecić święty za­
pał dla sztuki, której jest odtwórcą ge­

nialnym, wszechstronnym idealnie. 
Grał Chopina, kilka drobnych utwo­
rów Schuberta (dodanych nad program 
dla uczczenia rocznicy śmierci mi­
strza), oraz cały szereg utworów De-
bussy'ego i Albeniza. Przyjmowany był 
serdecznie i owacyjnie przez niezmier­
nie licznie zgromadzona publiczność. 

L. P. 

Ch'opcy-zbrodn!arze 
zadusili krawatem swego kolegę-rów eśnika 

Z Warszawy donoszą:' i Jeszcze dińa 9 b. m. Grzesiak zapro-
Wozoraj w nocy nieznani-sprawcy ! ponował Stronkowskiemu. że mu w y . 

zamordowali na tri. Dworskiej szofera | rob 1 posadę na Okęciu w tamtejszej fab-
Zygmunta Sobieszczańsldego. Zaraz po i ryce Skody. Radzał mu, aby ubrał S ę 
tem mordę; *twCe policja została zaalar-' odświętnie.i pożyczył zegarek a nawet 
mowana wiadomością, że mordercy u-' p e n ędzy, bo inaczej inżynier me zechce 
krywają s ę pod mostem Poniatowski - j rozmawiać z obdartusem. 
go na Wiśle w starej k r y p ę Stronkowski usłuchał Grzesiaka, ub-

Niezwłocznie policja wyruszyła na 1 ™* s : e . Porządnie i pojechał na Okęcie, 
wskazane miejsce. Tu znaleziono 16-let- (Tu podstępnie i Z O S t a l wyprowadzony na 
niego Jana Grzesaka, Śliska 52 i 18-let- ! i uduszony przez Grzelaka 1 Je-
niego Władysława Jeliuka. Tamka 27. ^ k a krawatem. Młodociani mordercy 
Chłopców zabrano do kom sar.iatu. P° uduszeniu swojego kolegi zdarli z mc 

. g o ubrame; oeliznę, zabrali zegarek i 
W c z a s e śledztwa okazało się, że pie^ądze i' wszystko to sprzedali na Kor-

cliłopcy nic mają mc- wspólnego z za- C e'aku za 52 złote, 
mordowaniem Sobieszczańskiego. nato- Q A\Q zamordowanego Stronkowskie-
miast przyznał* się, iż w celach rabun- J odnaleziono w rowie na Jakach na 0 -
kowycn zamordowali swego rówieśn'- kęciu. młodocian mordercy próbiwaii za 
ka 15-letniego Tadeusza Stronkowskie- 1 mordowa* ; kilku innych chloDCów w 
go, Poznańska 21, z którym sie zapozna podobny 'b pod Wawrem i Rember 
li w biurze pośrednictwa pracy dia nie- • tawern, lecz ci, siln s od morderców, 
letnich. wymknęli się z ich rąk. 

Opowiadania c.htopców słucha się jak. , Okazuje się. że Grzesiak i Jełmck u-
jak ejś o1iy-' -^ : nieprawdopodobnej w'i- prą wiali systematyczne kradzieże na-

I wet w swojej rodź'nie zji 

Samochód wpadł do rzeki 
Wszystkich pasażerów zdełano uratować. 

W Ozorkowe wydarzyła sie strasz­
na katastrofa samochodowa. . 

Samochód łódzki, prowadzony przez 
szofera Stanisława Ciesielskiego, w któ- 1 

rym znajdowało się 8 pasażerów, prze­
jeżdżając przez miasteczko z dozwoloną 
szybkością, znalazłszy się na ulicy Łę­
czyckiej na moście uderzył cała siłą w 
barjerę, która została roztrzaskana na 
drobne części. 

Szofer nie zdążył już wstrzymać sa­
mochodu, który przechylił się na bok i 
po chwili runął do Bzury. 

Rozległy się przeraźliwe krzyki pa­
sażerów, którzy znaleźli się w wodzie. 
Kilka osób poczęło tonąć. Dwaj pol cjan-
ci, którzy stali na warcie rzucili się do 

rzeki i z narażeniem własnego żyoia po­
częli ratować ofiary katastrofy. Do po-
l'cjaintów przyłączyło się kilku przecho­
dniów. Dzięki ich szybkiej pomocy zdo. 
łano • wszystkich uratować. Wezwano 
lekarza, który udzielił im pomocy lekar­
skiej. Kilka osób doznało pokaleczcń. 

Przewieziono ich do szpitala. 
Na miejsce katastrofy zjechały władze 

policyjne, które prowadzą energiczne do 
cliodze^ijc^ u^yrin 

C Z Y T A J C I E 

Tel. 13-84 Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. 

SALA FILHARMONII. 
CZWARTEK dnia 22 listopada o godz. 8.30 wieczór 

Koncert mistrzowski 
S ł y n n - w Europie 

K W A R T E T 
D R E Z D E Ń S K I 
W p r o g r a m i e k w a r t e t y s m y c z k o w e 

B e e t h e v e n — S c h u b e r t C z a j k o w s k i . 

Bilety nabywać motna w kasie Filharmonii codziennie od godz. 10.30 rano 
do 2 po poł oraz od godz. 4 po pot. do 7 wiecz. 

P r a c o r e s y umysłowi 
protestują przeciw zarządzeniu 

okręgowego urzędu ubezpieczeń. 
Bezpartyjny komitet wyborczy zwiąż 

ków pracowników umysłowych stwier­
dza, 

1) że żądanie przez zarząd kasy cho. 
rych w Łodzi, na skutek zlecenia okrę­
gowego urzędu ubezpieczeń, przedsta­
w i e n i a ^ termine 2-ch dni szeregu do­
kumentów, 'dotyczących kandydatów do 
rady kasy chorych, jest nieprawne; 

i 2) że uzyskanie tych dokumentów dlla 
wszystkich kandydatów w. tak krótkim 
czasie jest niewykonalne. 

| Wobec powyższego B. K. W. Z. P. U. 
zakłada stanowczy protest przeciwko 
j temu zarządzeniu i zastrzega sobie nra-
! wo wycągnięoia odpowiednich konsek. 
) wencyj. 

Najbogatszy człowiek 
jest nieszczęśliwy, 

gdy odstrasza swe otoczenie 
przykrym zapachom z ust. 
.Dokładne płókanie ust ODO-
LEM zapewnia przyjemny i 
świeży oddech. 

Łodzianin docentem uni­
wersytetu w Genewie. 

Z Genewy donoszą: 
30-go października r. b. odbył się w 

tamtejszym uniwersytecie przy wypeł-
monem audytorium inauguracyjny w y . 
kład niedawno mianowanego młodego 
— bo zaledwie 22- letniego — docenta 
Leona Rabinowcza na temat: „La crise 
et l'avenr du droit penal". Na wykła­
dzie obecną była oprócz profesorów » 
wybitnych osobistości Genewy, rów. 
n ie i polska delegacja przy Lidze naro. 
dów. 

Leon Rabinowicz, urodzony łodzia­
nin, syn d-ra Rabinowicza, ukończył 
w roku 1924 szkołę realną Wiśniewskie­
go i po studiach w Paryżu, Belgji i 
Szwajcarji otrzymał w r. 1927 tytuł 
magbtra praw genewskego uniwersy­
tetu. Studja prawnicze kontynuował w 
Rzymie, gdzie ukończył instytut krymi. 
nologiczny, znajdujący si$ pod kierów, 
nictwem Enrico Ferri, ł uzyskał tytuł 
doktora praw. Po powrócę do Genewy 
za swoje naukowe prace został miano-
warny docentem prawa karnego przy u-
niwersytecie w Genewie. 

Sprostowanie. 
Do wczorajsziego numeru „Republiki* 

wkradła sle pomyłka korekt orska. Tytuł 
wiadomości nn 1 stronie winien brzmieć: 
„Łaniucha planował dalsze zbrodnie", 
lak oczywiście wynika z treści-
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Ceny wszystkich 
miejsc na wszystkie 

seanse 

zł. 1 i 2. 

D z i ś — u p ł y w a t e r m i n 
składania zarządowi Kasy chorych dokumentów, stwier 
dzających bierne prawo wyborcze kandydatów do 
Wczoraj przybył do Łodzi dyrektor urzędu ubezpieczeń, p. 

W dniu dzisiejszym zadecydowana 
postanie'sprawa przeprowadzenia w y 
*0rów do rady kasy chorych. Dziś od-
Wlzle się bowiem posiedzenie zarża­
ni, na którem, w myśl polecenia okrę­
towego urzędu ubezpieczeń, rozpa­
l o n e zostaną raz jeszcze wszystkie 11* 
"y kandydatów na członków rady. 

Jak już donosiliśmy, obszerny pro-
*st przeciwko zarządzeniu okręgowego 
"rzędu ubezpieczeń wystosował blok 
ba l i s tyczny , oraz pełnomocnicy list 
Jr- nr. 5, 6, 10, 11, 12 i-14. Niezależnie 
i powyższego komitety wyborcze 
tolskie oraz chrześcijańskich związków 
'ftwodowych, występują do najwyższe 
Eb trybunału administracyjnego ze 
'targa o 
%zkodowanie za straty, jakie ponieśli 
ii z powodu odroczenia terminu wy­

borów, 
"e przewidzianego w rozporządzeniu 
'przepisach wyborczych. • 

Okręgowy urząd ubezpieczeń, mimo 
Czystko, domagać się będzie wykona­
na swego zarządzenia. 

Zwróciliśmy się tedy do p. Wojdana, 
płonka zarządu kasy i frakcji socjali-
wcznej, celem poinformowania się o 
'anowisku frakcji. 

Stanowisko socjalistów. 
P. Wojdan zakomunikował nam, że 

rakcja socjalistyczna w zarządzie kasy 
|anęla na stanowisku, iż zarząd, speł­
zający obowiązki głównej komisji wy-
'orczej wykonał wszelkie, przewidzia-

w przepisach wyborczych,' formal-
ości. Z tego też względu frakcja uwa-
a za niecelowe dopełnianie jeszcze ta-
;icli formalności, które nie mają żadne-

istotnego wpływu na przebieg i re-
ftltat wyborów, gdyż wszyscy kandy­
daci, uprzedzeni o tem we właściwym 
kminie, mogliby przedstawić wyma-
aiic świadectwa, czego obecnie w cią-
h 3—4 dni nie są w możności doko-
Ifć. 

Wychodząc z powyższego założe-
ia frakcja socjalistyczna w zarządzie 
asy będzie głosowała 
| ponownem zatwierdzeniem list wy-
^rczych na dotychczasowych zasa­

dach. 
Gzy panowie nie przypuszczają, 

e okręgowy urząd ubezpieczeń w dał­
bym ciągu domagać się będzie wyko-
ania swego zarządzenia? — pytamy. 

— Jeśli urząd ubezpieczeń stanie na 
Anowisku, że wybory zostały prze­
prowadzone nieformalnie z powodu nie 
fylcoiiania zarządzenia, będzie mógł 
tVbory unieważnić. Ale narazie, wy-

rady. 
Siwak. 

lm any personalne 
le policji państwowej w Łodzi. 

W uzupełnieniu podanej przez nas 
fczoraj wiadomości o przeniesiniu .iad-
Pniisarza lzydorczyka z Łodzi, dowia-

chodząc z założenia wspomnianego 
wyżej, 

zarządzenia urzędu wykonać nie 
możemy. 

Co zrobi NPR -lewica. 
Z kolei zwróciliśmy się do p. Kaź-

mierczaka, przewodniczącego frakcji 
polskich związków zawodowych, z za­
pytaniem jakie stanowisko zajmą na dzi 
siejszem posiedzeniu członkowie frakcji 
(enpeerowcy i.chadecy): i ! \ ' 

P. Kaźmierczak oświadczył, iż frak­
cja powzięła uchwałę już w sobotę i że 
uchwala ta została utrzymana w mocy. 
Mianowicie, jeśli na dzisiejsz. posiedze­
niu zgłosi ktoś pewne zarzuty przeciw 
ko jakiemukolwiek kandydatowi, za­
rzuty te będą rozpatrzone. Jeśli zaś 
nikt tych zarzutów nie zgłosi 
frakcja głosować będzie za ponownem 
zatwierdzeniem dotychczasowych list. 

— Zdołałem się osobiście przekonać 
— rzekł p. Kaźmierczak — iż zarządze-

U rey j f i | 
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Herbata, któr, pije cała Angfja. 

nic urzędu ubezpieczeń jest niemal nie­
wykonalne. Do dziś do godz. 6-ej bo­
wiem połowa conajmniej kandydatów 
wszystkich list nie będzie mogła prze­
dłożyć wymaganych dokumentów. 

Przemysłowe?. 
Wreszcie zwróciliśmy się do przed­

stawiciela przemysłowców inż. Gutke, 
z zapytaniem, jak posuwają się prace 

Z Sosnowca donoszą 
Według obliczeń wyniki wyborów do 

radv miejskiej w Sosnowcu są następują 
ce: a 

Lista nr. 1. (B.B.) — 9 mandatów. 
Lista nr. 2. (P.P.S.) — 15 mandatów. 
Lista nr. 7 (Narodowa) — 6 manda-

dów. 
Lista nr. 6 (Ch. D.) — 1 mandat. 

Lista nr. 9. (Kom. uzdr. gosp. miejskiej) 
— 3 mandaty. 

Lista nr. 11. (Prac. umysłów.) — 1 
mandat. 

Lista nr. 3 (N.P.R.) — 1 mandat. 
Na listy żydowskie padło przeszio 

5000 głosów, ponieważ jednak były one 
rozbite, 4 grupy żydowskie otrzymały po 
1 mandayia. czyli razem 4. 

Udział wyborców dość słaby. Głoso-
Ujemy się, iż wyznaczony został on na wało około 50 proc uprawnionych. Na 

fanów,sko komendanta pp. miasta Wil- unieważnioną listą komunistyczną odda 

Ministerstwo nie cofnie 
zarząJzenia okręgowego urzędu ubezpieczeń w spra­

wie wyborów do Kasv ch )rych. 
W sobotę poseł Waszkiewicz przyjęty został na audjencji u ministra Jurkie­

wicza wsprawie odroczenia terminu wyborów do rady kasy chorych » zażąda­
nych nowych zaświadczeń. 

Poseł Waszkiewicz oświadczył p. m inistrowi, że zarządzenie okręgowego 
urzędu ubezpieczeń jest, jego zdaniem, bezprawne i nie odpowiada ani ustawie 
o kasach chorych, ani też przepisom wy borczym. 

Rozporządzenie to przyprawiło o straty zarówno kasę chorych jak i komi­
tety wyborcze \ wprowadziło dezorjen tacje wśród wyborców. 

W odpowiedzi p. minister Jurkiewicz oświadczył, że zarządzenie okręgo­
wego urzędu podyktowane było koniec znoścla i zmienione nie będz'e. 

Zarówno wydane przepisy, jak i terminy muszą być ściśle wykonane, (b). 

Wyniki wyborów 
do rady miejskiej Sosnowca \ Dąbrowy Górn. 

W związku z powyższem, insp. El-
[Sser - Niedzielski, który dotąd zastęp- j 
*o spełniał obowiązki komendanta wo-
'łódzkiego pp., nie mogąc z powodu 

porohy przyjąć na stale tego stanowis-
fi powraca na urząd komendanta p. p. 
fiasia Lodzi. Komendantem policji woje­
wództwa łódzkiego zostaje insp. dr. 
Pass, dotychczasowy komendant woje-
P̂ cUk i -PU3. w Poznaniu. 

no przeszło 5 tys. 
był zakłócony. 

gł. Spokój nigdzie nie 

Wybory do rady miejskiej w Dąbro­
wie Górniczej według dotychczasowych 
obliczeń dały wyniki następujące; 

Nr. 1 BB. 3810 gł. 
Nr. 2 PPS. 2215 gł. 
Nr. 3 Bund 142 gł. Nr. 4 Poalej Sjon 

lewica 225 gł. nr. 5 Poalej Sjon prawica 
226 gł. 

Nr. 7 komuniści 2445 gł. (unieważnio­
na). 

Nr. 8 Blok mieszczańsko-gospodar-
czy 861 gł. 

Nr. 11 Blok narodowy 920 gł. nr. 12 
Żydowski blok narodowy 571 gł. Nr. 13 
Zjednoczenie żydowskie 527 gł. nr. 14 
Żydowscy rzemieślnicy 254 gł. nr. 15 n. 
PJ*. 62 gł. 

Na 19000 uprawnionych głosowało 
12 i pół tysiąca. Wybory odbyły się w zu 
pełnym porządku. Podział mandatów na 
stąpi dzisiaj. 

przy wydobywaniu odpowiednich doku* 
mentów. 

—Pomaluczku dostajemy. Przypusz­
czam, że uda się nam wszystko otrzy­
mać i złożyć we właściwym terminie. 

BĘDZIECIE ZADOWOLENI 
WE FIRMIE DOSKONAŁY ODBIORNIK 

TANIO i DOGODNIE 
K U P U J Ą C 

M H O M T R E I C H E R : 
PIOTRKOWSKA 1 4 2 

T L F . 1 5 - 5 7 

S - H o u 

Jak wiadomo, według zarządzenia 
okręgowego urzędu ubezpieczeń, kan­
dydaci na członków rady kasy złożyć 
winni głównej komisji wyborczej na­
stępujące dokumenty: 

1. Świadectwo obywatelstwa pol­
skiego. 

2. Świadectwo nleutracenla praw 
piastowania urzędów publicznych oraz 

3. Dokument, stwierdzający prawo 
dysponowania swym majątkiem. 

Otóż świadectwo obywatelstwa pol* 
skiego stwierdzić można na podstawie^*" 
posiadanego dowodu osobistego, wzglę­
dnie wyciągu z ksiąg stałej ludności. 
Wyciąg otrzymać możfla w magistracie 
względnie urzędzie gminnym tej miej­
scowości, do której należy kandydat. 

Świadectwo, stwierdzające prawo 
do piastowania urzędów publicznych 
wydaje państwowa kartoteka niekaral­
ności w M. S. Wewnętrznych. Otrzy­
mać je można na podstawie prośby 
wniesionej do komendy policji w LodzL 
Drogą służbową otrzymuje się wspom­
niane świadectwo w przeciągu 2—I 
tygodni. 

Wreszcie świadectwo, stwierdzają* 
ce prawo dysponowania swym mająt­
kiem, wydaje sąd okręgowy w Łodzi. 

• 
Jak się dowiadujemy, w kołach za­

interesowanych panuje opinja, iż wybo­
ry nie przeprowadzone w myśl rozpo­
rządzenia okręgowego urzędu ubezpie­
czeń, zostaną unieważnione. Nowe wy­
bory zostaną w tym wypadku rozpisa­
ne w ciągu dwuch miesięcy przez okrę­
gowy urząd ubezpieczeń (w myśl art 
36 przepisów wyborczych). - S • 

• 
Jak się dowiadujemy, na dzisiej* 

szem posiedzeniu zarządu kasy, na któ* 
retu będą kwalifikowane listy kandyda* 
tów, obecny będzie, specjalnie przybyły 
z Warszawy dyrektor okręgowego u 
rzędu ubezpieczeń p. Siwik. 

Sąd i starostwo 
wydadzą zaświadczenia. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się*. 
Sprawa dostarczenia przez kandyda. 

tów do rady kasy chorych zaświadczeń 
została rozwiązana w ten sposób, że do. 
kumenty te wyda sąd okręgowy w Ło 
dzi oraz starostwo grodzk e. 

Wczoraj do godz. 9 wieczorem sąd 
przyjmował podania od poszczególnych 
kandydatów, obiecując im wydanie za. 
świadczeń w dniu dzisiejszym do godz 
1-e] . Taką samą procedurę przeprowa. 
dzi starostwo grodzkie w stosunku do za 
świadczeń o oby wateł siwie Dolskiem, b. 
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Wszystkim tym, którzy oddali ostatnia posłusę lub w inny sposób uczcili pamięć Ojca naszego 

Ś *f p 

D-ra JÓZEFA KONICA 
a w szczególności J. E. ks 
dzenic Zmarłego aż do m 
nikowi Wawrzynowiczow 
delegacjom profesorów i 
Męskiego w Łodzi, Radzie 
Giełdy Picn., Urzędowi St 
„La Francaisc" i p. kons 
i innym, a nadto J. E. ks. 
przemówienie żałobne skł 

Biskupowi Łódzkiemu dr. W. Tymienieckiemu, ks. Pra ła towi Malczyńskiemu za odprowa-
iejsca wiecznego spoczynku, ks . ks. Pra ła tom Sienickicmu oraz Wyrzykowskiemu, ks. Kano-
i, ks. Magistrowi Wilkowi za tak życzliwy udział w wyprowadzeniu drogich nam Zwłok, 
uczniów Szkoły Realnej Zgromadzenia Kupców oraz Miejskiego Seminarium Nauczycielskiego 
pedagog, gimn. C. Waszczvńskiej , Radzie Giełd. Giełdy Pieniężnej, pp. maklerom przys. 

arszych ZgTom. Kupców, Tow. Pi .y jac ió ł Francji, Tow. Przyrodniczemu im. Staszica. Stow. 
ulowi Francji E. Saladin. Zjednocz. Kopalniom Górnośląskim „Progress" , Stow. „Rcalniaków" 
dr. Biskupowi Tymienieckiemu, mccJMntonicmu Żelazowskiemu i p. inż. Pawłowskiemu z a 

adają serdeczne „Bóg zapłać" * 

c ó r k i , m n o w i e i r o d z i n a . 

Dnia 19 listopada 1928 r. zmarła po ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
B. P. 

B a l b i n a T a b a r w i k a 
p r z e ż y w s z y l a t 71 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek, dnia 20-go listopada r. b. 
o godz. 1 po południu z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 

C ó r k o , s y n , s y n o w a i r o d z i n o . 

Rocznik 1908. 
Dziś , dnia 20 listopada winni się sta­

w i ć dla rejestracj i w biurze w o j s k o w o -
policyjnem przy ul. P iotrkowskiej 212 
mężczyźni roczn ika 1908, zamieszkali 
na terenie 12 kom. p. p. o nazwiskach 
ną li tery: N O P R S T U W Z Ź. 

J u t r o , dnia 21 listopada winni się 
Stawić dla rejestracji w biurze wojsko­
w o - pol ieyjncm przy ul. P iotrkowskiej 
nr. 212 m ę ż c z y ź n i rocznika 1908, zamie 
szkal i na t e ren ie 13 kom. p. p. o n a z w i ­
skach na l i t e ry : A B C D E F G Ii Ch I 
J K. ( w ) . 

Zebrania kontrolne. 
Dziś, dnia 20 b. ni. winni s ię s tawić 

fla zebrania kontrolne szeregowi rezer­
w y i pospolitego ruszenia: 

Rocznik 1899 zam. w obrębie komisa 
rjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o nazwi ­
skach na litery; A 13 C D E F G H Ch 
w lokalu P. K. U. N o w o - T a r g o w a 18. 

Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na 
zwiskach na l itery: R . T . w lokalu ko ­
sza r 31 pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 
7 komisarjatu policji o nazwiskach na 
l i tery: S, T, U, W . Z. Ź w koszarach 
•jrzy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1896, zamieszkali w obrębie 
icoiiiisanalów policji 7 i 10 o nazwiskach 
na litery A 13 C D E F G H Ch I J K L 
L M N O P R S Sz T U W Z Z w lokalu 
P. K. U. Nowo-Cegie lniana 51. 

• . lutro, dnia 21 listopada winni s ta­
wić s ie : Rocznik 1899 zamieszkali w 
obrębie komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 
9. II o nazwiskach na l itery: I J K L Ł 
M N O P w lokalu P. K. U. Nowo-Tar 
g o w a IX. 

Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3. 5, 8, 9 11 o na­
zwiskach na litery: Sa S y w lokalu ko­
szar .̂ 1 pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 
10 komisarjatu policji o nazwiskach na 
l i tery: A 13 C D K F G H Ch I J K L Ł 
w koszarach przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1896, zamieszkali w obrębie 
komisariatów policii 12, 13, 14 o n a z w i ­
skach na litery; A 13 C D R F G H Ch I 
J K L Ł M N O P K S Sz . T U W Z Z w 
w lokalu P. K. U. przy ul. Nowo-Cegie l -
nianej 51 (w) . 

PODZIĘKOWANIE. 
Towarzys two Przyrodnicze im. St. Staszica 

%• Lodzi dziękuje /.a iiaszcin pośrednictwem pa­
nu Adolfowi Buczkatówj, za ofiarowanie na 
rzecz Towarzys twa pięknie urządzonego terra-
rjifiu oraz za nWazv ->vwvch nadaK-Aw. . . 

Głęboko d .tknięte śmiercią naszej drogiej koleżanki 

b. p F a n i L i l w i n 6 w n y 
wyrazy serdecznego współczucia wyrażają Rodzinie 

U c z e n i c e V l l - e | k l a s y 
G i m n a z j u m J a s :u.<i s k l e j Zea g i n > n o w e | . 

• 

Niezgodne z prowent 
są n i e k t ó r e przep . sy o p a s z p j n a c h zag rań . cznych . 

Sprawa paszportów zagranicznych 
„chińskiego muru", który dzieli nas od 
c a ł e g o świata, nic schodzi z powierzchni 
aktualności. 

Paszporty ratować miały najpierw fi­
nanse państwa, potem przeciwdziałać 
spadkowi z łotego, a obecnie ra tować na­
sze letniska. 
CKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3CXXXJ 

H P U P f f l H P ' * Żydowski Teatr Kameralny 
M a l l a f l l l l l I — Kier. M. Rrodcrzon. -

43 Zachodnia 43 
D z i ś i c o d z i e n n i e o g o d z , 9 . 3 0 
powtórzenie programu 3-fjo (X) p, n. 

Wszystko tańszy 
B i l e t y u l g o w e s ą w a ż n e . 
Kasa czynna od (Jodz. 6 wiecz. 

P Ł Y T Y 
jedyny największy wybór w Łodzi 

P O L T O N 
Piotrkowska 47, 

P o dziesięciu latach niepodległości 
polak nie może w y j r z e ć na świat.. . 

Dotychczas nikt nie zainteresował 
się, c z y rozporządzenia paszportowe i ą 
wogó le legalne. Ostanio dwaj obywate l e 
pochodzący z Krakowa, zaskarży l i , do 
trybunału administracyjnego decyzję 
min. spraw wewnętrzn . w sprawacli pa 
szpor towych i w obu wypadkachi mini­
s t e r s t w o skapitulowało, uchylając się w 
ten sposób od wyroku, który stanowił­
by precedens. 

Żc sfer prawniczych zwracają uwa­
gę, że szczególnie podlegają zakwest io­
nowaniu ograniczenia c z a s o w e w pasz­
portach (np. termin 2 tygodn iowy dla 
w y j a z d ó w handlowych) . 

Wedle art. 101 Konstytucji, tylko u-
s tawa może w p r o w a d z i ć ograniczenia 
wolności osobistej , oraz prawa wyjazdu. 

U s t a w a zaś nasza z 17 lipca 1924 :!,e 
zna żadnego ograniczenia c z a s o w e g o 
ważnośc i paszportu. W konsekwencji 
więc powinny nasze w ładze w y d a w a ć 
paszporty z ważnośc ią na długi czas z 
dowolna ilością wyjazdu. 

Gdyby znalazł się ktoś, kto energicz­
nie zechciałby rzecz tę przeprowadzić 
przez trybunał administracyjny oddałby 
wielka usługę całemu spo łeczeńs twu. 

Człowiek śmiechu 
na ekranie kina „Splendid". 
Można z niewymownym bólem myś' 

leć o tein, że genjabiy poeta — wizjonei 
nie doczekał się wynalazku kina, nie uJ* 
rzał płomiennych obrazów swego arcy 
dzieła „Człowieka śmiechu" — wcielo­
nych z taką czarodziejską mocą przez 
genjusz reżyserski Pawła Leniego przy 
pomocy pierwszej rangi artystów na 
ekranie, że twór wyobraźni romantyka 
przyoblókł się w szały niemali dotykał 
ne, że nadtto historja dawno umarłego 
życia jakoby cudem powróciła do rze 
czywistości. 

Wiktor Hugo, przeczuciem instynkW 
poetyckiego ogłosił protest, przeciw brtt 
talnemu realizmowi, malującemu szare i 
nudne strony życia, stwarzał niepohamo 
waną fantazją rzeczy, postaci, wypadk' 
nadzwyczajne. Zdawało się, że ulubion* 
przezeń konitrasty, potwory w rodzaj" 
Quasimoda z „Notre Darnie", czy karyk* 
tury, urobione złośliwą ręką „Compr* 
chicosów", jak maska wiecznego śmi*' 
chu Gwynppiainea, w przeciwstawi** 
niiu do nadziemskiej tkliwości jego uko* 
chanej ślepej Dei — że ta okrutna forz?' 
dota i boskie piękno mogą ostać się na* 
zawsze tylko w świecie poezji słowa, ni 
gdy nie wyjdą poza granice wyobraźni 
autora, której napróżno starać się bę­
dzie sprostać fantazja najczulszych cz"?' 
telników. 

Ale oto przychodzi kino i słowo poe*1 

ty staje się ciałem na ekranie. Kinemato 
graf jest wielkim wizjonerem, który 
chwyta i ukazuje zdumionym widzom d* 
niej bezcielesne wizje mistrza powieści-

Musiał zjawić się też tragik niesłychs 
nej mocy, Conrad Veidt, który z ołtarzy 
miem poświęceniem dźwignął na swoich 
barkach ciężar wcielenia w kształt ży* 
wej wizji Wiktora Huga — Gwymplainan 
zeszpeconego zbrodniczemi rękoma, no­
szącego na ustach wieczną maskę śmie­
chu, kryjącą ból, miłość i piękno jego 
szlachetnej duszy. Bodaj żaden artysta 
ekranu nigdy nie zmagał się z tak ciężka 
rolą, która wymagała zaiste dostępnego 
li Veidłtowi, zaprawiającemu się na bada 
niach anatomji twarzy, kunsztu przez­
wyciężenia praw fizjologji. Mięśnie ob­
licza ludzkiego posłuszne są pewnej ha* 
monji, wskazywanej przez Darwina w 
dziele o „Wyrazie uczuć" — współdrg 3, 
ją usta z muskularni, rządącemi ruchem 
oczu swoiście w śmiechu i odrębnie f 
płaczu: oczy i usta płaczą równocześńi4 

i śmieją się razem. A przecież Veidit po­
trafi w niesłychanem natężeniu woli u' 
trzymywać narzuconą mu przez rolę ma* 
kę wiecznego śmiechu, która bawi ni*' 
odwodzących prawdy ducha prostaków 
na rynku i równocześnie ukazywać tefl 

i ból okrutny w gorzkim wyrazie oczit 
' który sprawia, że serce subtelnego wi' 
dza kraje się na ich widok, że mógł od 

i uwieść urokiem duszę inteligentnej. Joz* 
jany, zdumionej tragedja rozstroju mim*' 

i ki — płaczem poprzez śmiech. 
Trzeba też było znaleźć artystkę * 

tak anielskiej twarzy, jaką jest Mary 
Philbin, aby uzmysłowić godnie obra* 
dziewicy, której Hugo kazał kochać • 
być kochaną miłością mocną, jak śmierć-. 

Wszystko w tem dziele świadczy. • 
mądrości, smaku, staranności reżysera-
Dla kontrastu z niesłychaną grozą tr«* 

Igedji bohaterów głównych mamy tu pcł*. 
'ne kolorów obrazy wesela na rynku 
imamy, zgodnie z satyryczną wolą Wik': 
'tora Hugo i prawdą dziejową, grotesko* 
:wą postać Króla Jakóba II, śmiesznego 
okrutnika, który bezmyślność swoją p«rzV 

'płacił słusznie utratą korony^ (rok 168§)<. 
• mamy komieziny w swojej szływnoścw 
nadętości', nudzie błazeńsikiej pudrowa' 

jnych peruk i olbrzymich krynolin, dwó» 
Królowej Anny, córki Jakóba II z p 0 ' 
czątków XVIII wieku (r. 1702) — wszyt­
ko, odane z taką ścisłością wz.glęcie1* 
dziejów, jak cała architektura stwerzo* 
nego umyślnie dla fiilmu starego LondV 
nu, przynosząca zaszczyt talentowi de' 
koratorów i wiedzy uczonych doradców"' 

Obraz ten należy zobaczyć — a P° 
zobaczeniu należy go ujrzeć po raz dru* 
gi, aby ocenić podwójnie j-ego piękno ' 
trzeba widzieć go jeszcze wicie razy, ' r 

by nasycić się jego czarami do woli... 
Leo Belmont. 

• xxir j r jnnnar ja3naaar^ 

CZYTAJCIE 

„ni mur 



* 321: 20X1 1928 Str. « 

Skarbnik T I R - a 
wefraudował składki członków 

skie. 
w" towarzystwie TUR. w Łodzi peł-

J» obowiązki skarbnika 20-Ietni Włady 
"aw Stankiewicz zamieszkały w Łodzi 
Jfcy ul. Wodnej 45. We wrześniu rb. 
Jankiewicz,, zainkasowawszy składki w 
tyocie zł. 400 — nie stawił się do pracy 
' l ak zdołano ustalić wyjechał do War-
' Jawy. Mając przy sobie tak dużą dla 
"l.e8o sumę pieniędzy począł Stankie* 
v icz się bawić 'i nadto został wciągnięta 
* hazardową grę w „totka". 

Na wyścigach przegrał większą część 
mówki i mając już tylko przy sobie 100 
tfotych wyjechał do Częstochowy gdzie 
^czerpał się już zasób pieniędzy, tak 
f Pozostało mu już tylko na powrót do 
^odzi. Tu niedługo cieszył się wolnością, 
Nyi powiadomiona o defraudacji policj? 
^esztowała go. 
ł. W dniu wczorajszym znalazł się Stan ! 
fóewicz przed sądem pokoju oskarżony | 
9 adefraudawanie powierzonych mu w . 
'''mie 400 złotych składek członkow-
•WchTUR-u. Stankiewicz do winy się. 
Ifzyznał i bez skruchy zeznał, iź pic-
P^dze zdefraudowane zużył na zabawę 
1 Ha zwiedzenie Warszawy i Częstocho-
*y. Po wysłuchaniu świadków sąd ska-
*ał Władysława Stankiewicza na 5 mie 
t ięcy więzienia. p. 

Właściciele I r m I bu­
chalterzy. 

Nowoczesna księgowość szwaj­
carska „Ruf". 

•W ostatnim czasie zostały wynalezio 
różne metody księgowości i zaofero­

wane sferom przemysłowym i handlo­
wym. 

Między irmenii wysuwa się księgo­
wość szwajcarska „Ruf" (nazwaną od na 
-wieka wynalazcy Alfonsa Rufa w Szwai ^totii), która dizięki swym zaletom wy­
wołała w świecie przemysłowo-handllo-
Wym ogólne zainteresowanie. Firmy, 
które tę metodę u siebie wprowadziły. 
H z niej bardzo zadowolone. 

Jest to system kartotekowy, posiada 
Ifijcy siłę dowodni prawnego (ze względu 
fta dostarczanie kart w blokach, opra­
wionych i szamrowanyoh, które Sąd Han 
(Sowy poświadtoza), łatwy do zaprowa­
dzenia, przejrzysty, praktyczny i umożli 
wiający sporządzenie codziennych billan-
«6w. 

Sposób księgowania kopjowaniem za 
°«zczędza wiele czasu, pracy i kosztów; 
lcsięguje się za jednem pociągnięciem pió 
r a wprost na raohiuniku (martwym lub o-
*obowym) i jednocześnie za pomocą kal 
ki również i w dziennSku. Metoda ta, z 
żyjątkiem małego dlziennilka zbiorowe­
go ksiąg niema, odpada przeto mozolna 
Praca przenoszenia z jednej księgi do dru 
giej, wskutek czego unika się błędów i 
opuszczeń, których odszukanie wymaga 
łużo czasu. 

Każdy przedsiębiorca, inlteresujący 
tię postępem, powinien z dotychczaso­
wym niepraktycznym i przestarzałym 
systemem, który wywołuje duże zaleg­
łości i wykazuje rezultaty z opóźnie­
niem, zerwać. 

Obecnie, ze względu na zbliżający 
*ię okres zamawiania ksiąg huchalteryj-
oych na rok przyszły, nadeszła ku temu 
najodpowiedniejsza chwila. 

Interesantom zostaje metoda Rufa na 
każde życzenie zademonstrowana. 

Informacji udziela O. R. Pfeiffer, 
Łódź, Kopernika 57, Tel. 66-83. 

KINO SPÓDZIELNI 

WKRÓTCE 
C Z Ł O W I E K ŚMIECHU 

według rozgłośnej powieści nieśrniclelnego WIKTORA HUGO 
,L'homme qui rit* 

9 
W g e n g a l n e m w y K o n a n i u 

C O N R A D A W E I I I T A 
i MMSW mmmmm. 
5.000 statystów. Potężna realizacja PAWŁA LENI. 

Koszt wykonania 3.0(0.''00 d larów. 
Film, który uznany został za największe arcydzieło świata 

W K R Ó T C E 

W i e l k a a f e r a p o b o r o w a 
w Małopolsce Wschodniej. Lwów. 19 listopada. 

Żandarmeria wojskowa wpadła na 
trop nowej wielkej afery poborowej na 
terenie województwa tarnopolskiego i 
stanisławowskiego. 

Afera ta zahaczyła również o Lwów. 
W ostatnich dniach przeprowadzoio 

szereg rewizyj i aresztowań na terenie 

wszystkich trzech województw. 
W,aresz tach pol cyjnycli rsadzono 

kilkanaście esób, PRZEWAŻNIE STUDETTFŚJJUJ 
żydów w tem jednego.z Tarnopola, jca 7 NEGO z Przemyśla i 4 z Kołomyi. 

Niezależnie od tego żandarmeria woj­
skowa aresztowała kilku wojskowych 
zamieszanych w tę aferc. 

P © 0 R M I B J O N A R O T O O T N L K & W . 
należy w Polsce do związków zawodowych. 

Sto sześćdziesiąt jeden związków za­
wodowych posiada Polska, a liczba za­
rejestrowanych w nich członków wyno­
si aż 575938 osób. 

Potężna ta armja robotnicza obejmu­
je przedewszystkiem pracowników 
przemysłowych (259750). Słabiej obsa­

dzone są pozycje transportowców i me­
talowców. Robotnicy niewykwalifiko­
wani zapisali silę w liczbie 11.294. 

Dochody związków, pochodzące ze 
składek wyniosły 4.883.983 zł., a więc 
o 28 proc. więcej niż w roku 1926. 

ZBIOROWE PRZEDSTAWIEŃ RA 
arcyfilmu 

P o n T a d e u s z 
Szkoły oraz stowarzyszenia, pragnące zamawiać ulgowe przedstawienia 
zbiorowe, zechcą bezpośrednio zwracać się do zarządu naszego teatru. 
Przedstawienia te odbywać się mogą począwszy od 18-go b. m. po dzień 
23 listopada włącznie. 

KINEMATOGRAF 

„CA$MO"+ 

Księga pamiątkowa 
pow. łódzkiego. 

Jest to naprawdę imponujące wyda­
wnictwo, przynoszące prawdziwy zas ł ' 
czyt jej redaktorowi łódzkiemu staroście 
powiatowemu p. Aleksemu Rżcwskiemu. 
Przedewszystkiem piękna szata zewnę-
rzua, na którą tak mało zwraca się w 
! Jolscc uwagi. Artystycznie wykonana 
okładka, piękny papier, liczne ilustracje, 
trzysta stron druku składają się na ca 
lość miłą i estetyczną. 

Treść zawiera 90 artykułów z róż­
nych dziedzin życia społecznego, samo­
rządowego i państwowego. 

. 1)'Część pamiętnikarska, bogata i ró' 
żn o r od n a,. O d twa r za . w ie lki e di i i c. p rze 1 o 
mii listopadowego. Ciekawe szczegóły 
podane przez p. starostę a odnoszące się 
do pierwszych poczynań- pańs twowo-
twórczych na terenie Łodzi na stanowis­
ku komisarza ludowego. Dr. Bolesław 
Fic Ima podaje garść wrażeń z poczynań 
organizacji N. Z. R. w tym czasie, a p. 
Mieczysław Hertz zapoznaje czytelni­
ków: „Jak Łódzka Radia Miejska w la­
tach 1917 — 1918 walczyła z okupanta-

1 mi". Inne artykuły pisane są żywo pięk 
j iaym- językiem: tylko.stwierdzić t rzeba 
! że \y niektórych'korekta niestety nie io-
i pisuje. 

2) Część samorządowa zawiera pra ' ' 
cc starosty Rżewskiego, wojewody lu­
belskiego p. Remiszewskiego, wicewoje-

: wody Lewickiego, naczelnika Szostaka, 
l inspektora szkolnego p. Zawadzkiego o 
raz ks. dr. Roszkowskiego i pełna głębo' 
kieti wskazań-dla samorządu powiatów, c 
go praca, i ' • - ' ' '. • • • 
•' 3) Część sprawozdawcza jest tak'zre 
dagowana, że należałoby polecić wszys­
tkim instytucjom, piszącym sprawozda* 
nia, żeby brały wzór, jak należy te rze­
czy pisać żywo, zajmująco, rzeczowo / 
poważnie. 

Oprócz tego księga ta jest oparta na 
zasadzie samowystarczalności. Koszt 
księgi wynoszący dwadzieścia tysięcy 
złotych, jak się dowiadujemy, pokryto 
wyłącznie z wpływów ogłoszeniowych. 
Książka'ta nic obciąża budżetu samorzą­
dowego,' _ a jest jednocześnie urwała pa­
miątką historyczną i jedynem może w y n 

daw-nićtwem, opracowanem lak pięknie 
i ozdobnie, nietylko na terenie wojewó­
dztwa ale na terenie całej Rzeczypospo­
litej. . • 

Obywatel Rżewski ma szczęśliwą rę* 
k ę . - N a stanowisku prezydenta miasta 
wyda ł : „Przewodnik dla urzędów stanu 
cywilnego" jedyną książkę dla władz 
państwowych i konsularnych. Na stano 
wisku naczelnika urz. stanu cywilnego 
w Polsce wydał piękny i ozdobny numer 
Dziennika-Zarządu w Łodzi, poświęcony 
100-lcciu urzędów stanu cywilnego w 
Kongresówce. 

Obecna „Księga Pamiątkowa" jest 
dalszym ciągiem pożytecznej pracy wy­
dawniczej tego wyjątkowo uzdolnionego 
działacza społecznego i państwowca. 10 
artykułów starosty Rżewiskiogo w księ­
dze pamiątkowej wskazują na wszech­
stronność i niewyczerpaną mentalność 
jego twórczości i działalności społecznej 

Wwacfek pr iy pracy* 
Na ulicy Abramowskłogo przed domem NA 

42 spadł ze słupa elektromonter, MaksymltjM 
Kosiakiewlcz. Doznał on ciężkich obrażeń cle-
Icnych. Wezwane pogotowie udzieliło ma po­
mocy lekarskiej. • 

Kracfzteie. 
W tramwaju dojazdowym Łódź — Ruda P » 

bjanlcka s chwy tano ' na gorącym uczynku kra­
dzieży kieszonkowej Mendla Fidlera, zamtasx< 
kałefio przy ulicy Aleksandrowskiej 23. Oddam 
go w ręce policji. 

| Od wtorku 20 do poniedziałku 26 listopada wł WIELKI WSPANIAŁY P R O G R A M ! 

D a m a w p ł a s z c z u r y a r y s i m Pracowników Państwowych I 
( K a r n a w a ł w N i c e i ) . Niesamowite przygody w pogoni za skradzionemi kosztownościami. 

Komunalnych i Spotecznych B E U E N RICHTER, E V I E V A , B R U N O KASTNER I G E O R G A L E K S . 
W ŁODZI, Ul. Sienkiewicza Nf, 40. | Następny program: „Wakacie M a l i e n s U l e " w rolach głównych: Liliana Harvey i Harry Holm. 

Początek seansów w dni; 
powszednie, z wyjątkiem 
sobót, o g, 3 m. 30, zaś 
w soboty, niedziele i świt 

ta o g. 2 po pot. 
Ostatni seans o g. 9,30 

NA I-szy seans CENT 
MIEJSC ZNIŻONE. 

K 1 N 0 - T E A T R 

Piot rkowska 108. 

I 
i 
I 

Dziś dawno oczekiwana premjera Powieść Karin Michaelis na naszym ekranie p . t. 

N I E B E Z P I E C Z N Y W I E K MM 

Dramat erotyczny osnuty na tle powieści znanej duńskiej powieściopisarki Karin Michaelis, która cieszyła się niedawno w Łodzt 
swoimi odczytami, niebywałem powodzeniem. 

5 A , Bernard Goelzke i Maria Paudler. r/T^^rf^T^^Zj, 

I 
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Bilanse banków prywatnych. 
Bilanse 13 największych banków pol­

skich, objętych stalą statystyka GUS'a 
(to jest tych, które na dz. 1 lipca 1925 wy 
kazywały przynajmniej 2 i pól miljona 
złotych) — wykazują dalszy wzrost o-
pcracji, zarówno czynnych jak i biernych 

Co do poszczególnych pozycji nasu­
wają się następujące spostrzeżenia: 

Znamietniem jest zmniejszenie się po" 
Kotowia kasowego (Pozycja: kasa 1 su­
my do dyspozycji) Cyfra ta która na 
31,12,1927 wynosiła 39 milj. zł. na ultimo 
pierwszego kwartału osiągnęła 43 milj., 
poczem na ultimo drugiego kwartału spa 
dła do 31 mili. zł. i wreszcie na koniec 
trzeciego kwartału opadła do 26 milj. zł. 
Oczywiście pozostaje to w związku z 
wyrastającą drożyzną pieniądza. 

W tym związku wypada podnieść po 
stronic biernej, iż cyfra salda kredyto­
wego na rachunkach bieżących w poró­
wnaniu z ultimem poprzednich dwóch 
kwartałów wykazuje raczej pewien 
wzrost (I kw. — 108 milj., 11 kw. — l i t 
milj., III kw. — 119 milj. zł.) 

P rzy obecnem zapotrzebowaniu pie­
niądza t łumaczy się to chyba tem, że w 
operacjach kredytowych banki obecnie 
zobowiązują klijentów do pozostawiania 
pewnych części sum na rachunkach bie­
żących; jeżeli więc mimo wzrostu ope-
ra}i kredytowych — o czem niżej — 
zwiększenie sald jesi nieznaczne, to 
świadczy to jednak o wysokim stopniu 
wykorzys tywania funduszów przez kii-
fentów. 

Czynne operacje kredytowe wykazują 
znaczny wzrost . Sumując razem pozycje 
dyskonta, pożyczek terminowych, o-
twartego kredytu zabezpieczonego i nie­
zabezpieczonego — otrzymamy w z r o s t 
o bezmała 200 milj. zł., a mianowicie su­
ma nasza wynosiła na 

31.12.1927 — 547 milj. zł. 
31. 3.1928 — 623 milj. zł. 
30. 6.1928 — 685 milj. zł. 
31. 9.1928 — 744 milj. zł. 

Z tych operacji nasilniejszy wzrost 
wykazuje dyskonto. Cyfra ta wynosząca 
na ostatnie ultimo roczne 292 milj. zł., na 
koniiec pierwszego kwartału dosięgła 
341 milj. zł., na koniec II kwartału — 385 
mili. zł., by dojść w III kwartale do 430 
milj. zł., a więc przez t rzy kwar ta ły 
wzrosła niemal o połowę. Dyskonto to 
prawie w dwuch trzecich uskutecznione 
jest z własnych środków, ponieważ re­
dyskonto wynSosło 149 mili. zł,; cyfra re­
dyskonta wzrasta również, atoli w tem­
pie wolniejszem (ultimo: 1927 r. — 118 
milj. zł., I kw. 1927 — 125 milj. zł. II kw. 
— 137 milj. zł.). 

Dla zobrazowania roli kredytu dys­
kontowego, udzielanego przez owych 13 
największych banków, zaznaczamy, że 
na ostatni d z ień III kwartału — portfel 
wekslowy Banku Polskiego wynosił 660 
uiilj. zł., Banku Gospodarstwa Krajowe­
go — 217 mili. zł. Z cyfr zaś wyżej przy­
toczonych widać, że po odliczeniu redy­
skonta, kredyt dyskontowy najwięk­
szych banków prywatnych wynosił 281 
milj. złotych. 

Pożyczki terminowe, acz w bez­
względnych cyfrach nikłe, w relatyw­
nych cyfrach wykazują oóywlenie (od 
początku bieżącego roku w ciągu trzech 
kwar ta łów wzrost z 3,3 milj. na 6,0 milj. 
rł .) W tym samym czasie nSezabezpie-
czony kredyt otwarty wykazuje małą 
zmienność (wzrost z 51 na 59 milj. z}.) 
Natomiast — poza dyskontem — z ope­
racji czynnych najsilniej wzrósł kredyt 
o twar ty zabezpieczony. Wzrost ten od 
początku bieżącego roku daje okrągło 
czwartą część. Cyfra tego rodzaju kre­
dytu wynosząca na dz. 31.12,27 — 200 
milj. złotych, podniosła się stopniowo na 
dz. 31.3,27 do 212 miljonów, na dz. 30.6— 
do 228 milj. zł., wreszcie na 31.9 do 253 
miljonów złotych. 

Wzrost operacji kredytowych czyn-
nycn umożliwiony został w pierwszej 
linji wskutek wzrostu wkładów. Cyfra 
wkładów łącznie (sumujemy wkłady ter­
minowe i bezterminowe) wynosiła 

31.12.1927 — 254 milj. zł. 
31. 3.1928 — 301 milj. zł. 
30. 6.1928 — 335 milj. x\. 
30. 9.1928 — 357 milj. zł. 

Jak widać przez dziewięć miesięcy 
wkłady w największych prywatnych in­
stytucjach kredytowych powiększyły się 
zgórą o 100 miljonów złotych. Stosunek 
wkładów bezterminowych do termino­
wych przedstawiający się na ultimo 1927 

r. jak 1:1,21 wynosił na koniec 3-go 
kwartału bieżącego roku 1:1,15. Propor­
cja ta — jak widać — uległa pewnej po­
prawie. 

Poza wzrostem wkładów 1 redyskon­
ta — wzrost operacji czynnych umożli­
wiony został dzięki wzrostowi wkładów 
banków zagranicznych. Wzrost ten w 
ciągu trzech kwartałów 1928 roku wy­
niósł okrągło 50 procent (stan na dz. 
31,12,27 — 64 miliony zł. na d . 30,9. — 
96,0 milj. zł.). Stały wzrost tej cyfry 
świadczy korzystnie o stosunkach na­
szych banków z zagranicą. 

Dr. A. Z. 

Piotr Łuszczyński 
krawiec. 

Piotrkowska 93. Tel. 4-73. 

Walka o stanowisko dyrektora 
izby przemysłowo-handlowej w Łodzi. 

Sprawa obsadzenia naczelnych stanowisk w łódzkiej izbie przemysłowo-
handlowej zaczyna wchodzić w stadjum decydujące. 

Główna walka toczy się o stanowisko dyrektora biura izby. Dotychczas 
wyraźnie zarysowały sie dwa obozy: Z jednej strony wielki przemysł, z drugiej 
średni oraz całe kupiectwo. Druga grupa jest zdania, którego słuszności nie 
chcemy analizować, po repartycji mandatów w prezydium izby, kiedy wiel­
kiemu związkowi przypadły stanowiska prezesa, oraz jednego wiceprezesa, ob­
sadzenie dyrektury kandydatem wielkiego przemysłu, uczyniłoby z izby niejako 
filję związku przemysłu włókienniczego w państwie polskiem. 

Na tem tle doszo do bardzo poważ nych tarć w komitecie organizacyjnym. 
Wielki przemysł zaczął pośrednio lansować, kandydaturę obecnego woje­

wody krakowskiego a dawnego łódzkiego, p. Ludwika Darowsklego. Kandyda. 
tura ta upadła, gdyż woj. Darowski nie uważał stanowiska dyrektora izby za 
odpowiednie dla siebie. 

Wobec tego wysunięto również w sposób pośredni kandydaturę szefa ga­
binetu ministra przemysłu 1 handlu p. Czesława Pechego. 

P . Peche rozpoczął swą karierę ministerialną w randze referenta. Jedno­
cześnie jest współredaktorem półoficjal nego tygodnika „Przemysł i handel". 
Był też naczelnikiem wydziału w mmi sterstwie przemysłu ł handlu i z chwilą 
objęcia teki przez ministra Kwiatkowskiego został mianowany szefem jego ga­
binetu. 

Przez lornetkę teatralną... 
Gdy kurtyna spada i cichnie burza oklasków, kierujemy 
lornetkę na lożę i krzesła. Tu i owdzie wzrok nasz za­
trzymuje się na grupie pięknych pań. które roztaczają 
wokół siebie urok. Tę czarującą świeżość i wytworność 

zawdzięczają one wodzie kolońskiej "4711"' 

Wy twarzana całkowicie w Polsce przez generalnego zastępcę na 
Rzeczpospolitą Po l ska : nrmę Zygfryd Bochner. i S-ka, Dziedzica 

KILIMY 
DYWANY 

PODUSZKI 
dekoracyjne, w i e l k i w y b ó r . 

Sztuka budowa 
„ M A R G O T " 

Piotrkowska 64, tel. 77-08. 

Tylko w o d a do ust 

FASClNATA 
w z m a c n i a d z i ą s ł a 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA OIELDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Belgia 123.94 I pót. Holandia 353.1* 
Londyn 43.25, 43.24 i pót, Nowy Jork 6.90. P* 
ryż 34.85, P raga 26.42, Szwajcaria 
Sztokholm 238.42, Wiedeń 125,32. 125.31 Wio­
chy 46.72 i pót, Marka niemiecka 212.47. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNI 
Dolarówka 108.50, 107.50. 107.75. 5 pro* 

konfersyjna 67, 5 proc. kolejowa 60, 10 pro* 
kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku Gosp. Krajowej* 
94, 4 I pól proc. listy zastawne ziemskie w 
4850, 49, 4 i pół proc. m. W a r s z a w y zł. 
8 proc . m. W a r s z a w y zł. 68.50, 10 proc. m. R* 
domia 72.25, 10 proc. m. Siedlec 70, pożyczM 
inwestycyjna 119.50, 118.75. 119. pożyczka st* 
bilizacyjna 92. 

AKCJE. 
Bank Polski 174.50, Bank Zachodni 8fl. 

Elcktr. Dabrow. 88, Cukier 49, 48.50, Nobel 
25.50, Cegielski 43, Lilpop 37.50, Modrzcjó* 
33.50. 33, 34. Ostrowieckie, Seria B I 1 II ci* 
103.50 104.50, Pa rowozy 30. Rudzki 42, 43, 
42.50, Starachowice 41, 41,25, Zawiercie 1* 
Haberbusch 215. 
• • • • S S t s » S . 4 S S S « H 

t O tt«YT PRECYZJI 

Produkcja polskiego 
aluminium. 

Kapitaliści zagraniczni zakładają 
fabryką w Kieleckiem. 

W ostatnich dniach doszło do skutki 
porozumienie, na zasadzie • którego po­
ważna grupa zagraniczna przystępuje do 
budowy wielkiej fabryki aluminium w 
województwie kieleckim. Grupa ta jest 
właścicielką nowego patentu, dzięki któ 
remu można uzyskiwać aluminium na­
wet z tak... ubogich surowców aluminio 
wych, jakim jest glina. 

Dotychczas technologicznie nie o* 
miano rozwiązać zadania zużytkowania 
gliny jako surowca aluminiowego, gdyż 
ten sposób otrzymywania alumium by' 
bez porównania drożssy od metod do­
tychczasowych, posługujących się boga 
te mi surowcami. 

Fabryka w Polsce ma być jedną i 
pierwszych, która zastosuje nowe meto* 
dy produkcji i przystąpi do eksploatacji 
gliny jako surowca aluminiowego. Fakt 
ten posiada pierwszorzędne znaczenie 
dla polskiego przemysłu metalurgiczne­
go. Odtąd krajowa produkcja samocho­
dowa która zaczyna się rozwijać, jako-
też samolotowa nie będą skazane na z* 
kup surowca zagranicą. 

Moment ten jest szczególnie ważny 
w okresie wojny, gdyż aluminum ma sze 
rokie zastosowanie w wielu rodzajach 
nowoczesnej broni. 

D r . m e d . 

36zef Lufefcz 
o r t o p e d a . 

(Specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 
kręgosłupa i kończyn), 

W ł a s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ó u 
o r t o p e d y c z n y c h . 

G d a ń s k a 2 8 , t e l . 4 1 - 4 6 . 
Przyjmuje od 5 do X 
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DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

. L O D Z I 
Naje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczegóhronc nieruchomości 
Wraz z zaległościami wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, 
*• Łodzi przy ulicy Pomorskiej nr. 21 przed wyznaczonym* rejentami: 

Zbiór objaśnień i warunki licyta cyjne znajdują się w księgach h :potecz 
'Mowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

w Łodzi położone, obciążone pożyczka 
odbywać się.mające o godz. 11-ej z ra 

mi Towarzys twa za niezapłacone raty 
na w Kancelarji Wydziału Hipotecznego 

nych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzys twa Krc-

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży byl świątecznym, sprzedaż odbędz :e się dnia następnego. 

• S b 

Przy ulicy 

4a 
8d 
19 
21c 
37 
38 
45 
47b 
47yz 
48r 
86a 

123 
252 
303b 

J '3pr.poł, 
3201 

320 ba 
320abr 
321 a 
321 fa 
338 a 
364 b 
393 
«21 
421 b 
455 

« 4 r o s . b 
558b 
573b 

Wolborskiel 
P i ramowicza 
Jerozolimskiej 
Nowomiejsklej 
Jakóba 
Jakóba 
Zachodniej 
Zawadzkiej ' 
N.-CegielniancJ 
Zawadzkiej 
Podrzecznej 
Drewnowskie j 
Piotrkowskiej 
Wschodniej 
Północnej 
Gdańskiej 
Zakatnej 
Leszno 

Konstantynowskiej 

Północnej 
Targowej 
Pomorskiej 
Kilińskiego 

Wschodniej 

Żelaznej 
Głównej 
Piotrkowskiej 

> 

s-s a 
O S 3 
a o "> 

,a &° 
Przed notariuszem 

700 
3.920 

700 
3.940 

560 
320 

9.000 ' 
1.320 
3.040 
2.860 
3.140 

440 
5.480 ' 
4.880 

460 
460 ! 
660 

4.780 
3.540 
4.200 
2.600 
4.720 
3.080 
1.220 
2.160 
1.320 

1.560 
13.320 

800 
4.740 

I 

5.250 
29.400 

5.250 
29.550 
4.200 
2.400 

67.500 
9.900 

22.800 
21.450 
16.050 
3.300 

41.100 
36.600 

3.450 
3.450 
4.950 

35.850 
26.550 
31.500 
19.500 
35.400 
23.100-

9.150 
16.200 
9.900 

11.700 
99.900 

6.000 
35.550 

! j . Andrzejewskim 
! S. Jarzębsklm 

W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
A. Kamawalskim 
J. bada 
S. Kornem 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W . Sarosiekiem 

E. Trojanowskim 
S. Jarzebskim 
W. Jeżewskim 
J. Łada 
L. Kahlem 
S. Kornem 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
K. Rossmanem 

' J. Rzymowskim 
W . Sarosiekiem 
W. Siniarskim 
A. Smolińskim 
E. Trojanowskim 

J. Andrzejewskim 
W. Jeżewskim 
A. Kamawalskim 
J. Ładą 

Dnia 

2 0 - 1 1 - 1 9 2 9 

21—11-1929 

25—11- 1929 

2 6 - 1 1 - 1 9 2 9 

27 -11 -1929 

2 8 - 1 1 - 1 9 2 9 

Si m 
• 9 

• 

Przy ulicy 

596a 
630c 
697 
697d 
768 
792 i 
7931 
798 k 
803 c 
803 e 
807 

817 ros. B 
833 
835def 
837 e 
902 n 
1054 k 

1075 ros.f 
1109 ros.c. 

1129 a 
1144c 
1372 
1382 
1419a 
1437 i 
1626 
1660 
2028 
4027 

Sienkiewicza 
Sieradzkiej i Rzg. 

Radwańskiej 
ta 

Piotrkowskiej 
Zakątnej 

Ludwiki 
Żeromskiego 
Lipowej 
Wólczańskiej 
Lipowej 
Wólczańskie! 
Anny 
Gdańskiej 
Grabowej 
Łomżyńskiej 
Gubcmatorskie j 

Kilińskiego i Kolej. 
Juliusza 
Kilińskiego 
Narutowicza 
CegialnianeJ 
Kamienne! 
Skwerowej 
Al. I-go Maja 

N.-Cegieln. i Zak. 
Srcbrzyńskiei 
Wizncra 

id
iu

m
 SA a 

5 N 3 
CO U </J 

Przed notariuszem Dnia 

> .2 S ° 
-J g.ST 

5.000 
4.S80 
1.780 

580 
6.680 

560 
2.340 
3.820 

35.000 
1.860 
2.140 

1.510 
4.940 

980 
8.400 

16.260 
1.280 
1.900 
1.160 
4.120 

20.000 
2.140 
3.800 
2.200 
2.140 

940 
2.300 
2.200 
3.640 

37.500 
36.600 
13.350 
4.350 

50.100 
4.200 

17.550 
28.650 

262.500 
13.950 
16.050 

11.550 
37.05tT 

7.350 
63.000 

121.950 
9.600 

14.250 
8.700 

30.900 
150.000 

16.050 
28.500 
16.500 
16.050 
7.050 

17.250 
16.500 
27.300 

S. Kornem 
J. Krzemieniewskim 

K. Rossmanem 
.1. Rzymowskim 
W. Sarosiekiem 
W. Siniarskim 
A. Smolińskim 
E. Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 
S. Jarzębskiin 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
A. Kamawalskim 
J. Łada 
S. Kornem 
B. Lisowskim 
.1. Rzymowskim 
W. Sarosiekiem 
W. Siniarskim 
A. Smolińskim 
E. Trojanowskim 

I S. Jarzebskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
A. Kamawalskim 
S. Kornem 
J. Ładą 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 

4—ih—1929 

5—III—1929 

6—111-1929 

7—III—1929 

i i _ n i - i 9 a t 

12—III—1929 

Licytacje powyższe o tvle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w 

Łódź, dnia 10 listopada 1928 rokir 

I 
dniu 1'cytacji zapłacone nie będą. 

• ^ 

I M B M O Z A | Z i i a 
D z i ś 

Imponująca wizja życia łódzkiego, wig. 
słyn. pow. Wł. Reymonta W rolach gł,: 
Jadwi ł a Smosarilfa, Sar - J u-
noszą StępowsKi Ludwin Sowi inni 

Uprasza się Sz. Publiczność o przybywanie na pierwsze se-
ansc,—Kasa czynna w dni powszednie o godz. 4-j. w sobota. 

o godz. 3-ej, w niedziele o godz. 2-ej. 

Następny program: "Człowiek bez sumienia 

TOWARZYSTWA UTULIN PR̂EMYSŁOWRĜ  
I 

w ŁODZI 
zaprasza niniejszym P p . akcjonarjuszów na 14 
Zwyczajne Ogólne Zebranie odbyć sie mające 
dnia 13 grudnia 1926 r. o godzinie 5-cj po poł., 
w pierwszym terminie, a w razie niedojśoia do 
skutku, w dniu 27 grudnia 1928 r., o godzinie 
5-ej po pol. w drugim terminie w lokalu Towa­
rzys twa przy ul. Piotrkowskiej nr. 212. 

Porządek dzienny: 
1) W y b ó r przewodniczącego Zebrania. 
2) Odczytanie sprawozdania , bilansu I ra­

chunku s t ra t i zysków za rok operacyj­
ny 1927/1928. 

3) Odczytanie protokulu Komisji Rewizyjnej . 
4) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku 

s t ra t i zysków na 31 marca 1928 r. I u-
dzlelcnic Zarządowi absolutorium. 

5) Odczytanie i zatwierdzenie bilansu na 
dzień 1 lipca 1928 r , sporządzonego w 

-myśl rozporządzenia P rezyden ta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z dnia 22 marca 1928 r. 

•<Dz. U. R. P . z d. 26-3 1928 r. Nr. *38). 
6) Odczytanie protokulu Komisji Rewizyjnej 

odnośnie bilansu waloryzacyjnego za 
dzień 1 lipca 1928 r. 

7) Podział nadwyżki , wynikającej z przera-
chowanla bilansu. 

8} Ustalenie wysokości kap i t a łów: akcyj­
nego, amortyzacyjnego i zapamogowego. 

9) Zmiana statutu w związku z p 8 
10) Zatwierdzenie planu operacyjnego na rok 

1928/1929. 
11) W y b ó r członków Zarządu. 
12) W y b ó r członków Komisji ' Rewizyjnej. 
13\ Wnioski Zarządu. 
14) Wnioski akcjonarjuszów. 
Akcjonarjusze pragnący przyjąć udział w 

ogólnym Zebraniu, winni zgłosić swoje akcje w 
biurze Zarządu 7 dni przed terminem Zebrania. 

Akcjonarjusze winni s w e wnioski zgłosić w 
myśl prg. 54 Us tawy nio później Jak na 2 ty ­
godnie przed terminem Walnego Zgromadzenia. 
UWAGA: Zebranie w drugim terminie będzie 

prawomocne bez względu na Ilość 
f obecnych akcjonarjuszów. i ..< 
*xxxxxx»orx>oooooooooocxxKxxxxxxxxxxxx> 

Cd dziś EOMwessyna się 
WIELKA WYPRZEDAŻ 

R E S Z T E K 
we wszystkich kolorach i gatu"kach 

p o c e n a c h n i e b y w a l e rolsicich 
magazynie towarów jedwabnych 

Potrkowska 71 
w 

i A. F O R S T E R , w podwórzu 

F0SFATYNA 
rFALIERA 

NAJLEPSZY POKARM d l a DZIECI 
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach roiniącia. 

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości. 

Niezastąpiona odżywka dla maniek, matole 
I rekonwalescentów. 

ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 

FOSFATYKA FALIERA 
Wystrzegać ale. naśladownlctw. 

P a r y ż , 6 r u e dc U T a c h e r i c . 

THE O R 1 G 1 N A L 

O L Y M P I C 
BERET 

M A J M O W i Z E KCEACJ E Z l M O W E 
i tPRZEOAZ W PIEPW\70DZEDNVCH MAGAZYNACH 

Przedst. M. GOTTESDIENER 
Łódź, Cegielniana 3rj 

•Dncmnnc.n:'.n H jtJDDrxiDaŁ^xpaaaarxo ,3nuDaQrj 
Dziś, we wtorek, dnia 20 listopada r. b. w lo­

kalu Klubu Towarzyskiego przy S towarzysze­
niu Kupców m. Łodzi (ul. Piot rkowska 73), o d . 
będzie sic 

TOWARZYSKA GRA W LOTTO. 
Ws tęp wolny dla członków, ich rodzin I 

wprowadzonych gości. 
Początek o godzinie 9-ej wieczór. 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
M. ŁODZI. 

4QnarxPDDaanm^ 

SILILI KISITTNM IIIRTIT DE BRATŚ A M RYDEL 
Dipl. de rUnivers. dc Beaute et de Laborat, Kosm. a Paris, 

Ł ó - ź , ul. Ca . t e l n l a n a 19 , t e l . 6 9 - 9 2 . 
Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw. Wewnętrznych, dające osobom koń­
czącym tę szkołę prawo praktyki, oraz otwarcia gabinetu kosmetycznego. 

Kancelaria przy :rou|e zapisy, oraz udziela informacji od 11—2 1 od 4—7. 
UWAGA: Wykłady prowadzone są przez lekarzy specjalistów* 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniei sprzedaje 

A l f ar B U Ł PIOTILIOWSTE M 
I I I C l I JB% U li sf w oficynie. 

^ W a i r a L ^ W a i S a ^ L S a S a S S 

I 



6tr. 12: 1928 

Radio-Oraon 
5 - o l a m p o w y o d b i o r n i k 

„SOLODYNA" 
niezrównany co do czystości i siły 

odbioru oraz łatwości obsługi. 
Zadowoli najwybredniejsze wymagania. 

i - o l w o w y „ n e i h i f n a " 
Pierwszorzędnej jakości po cenie 

reklamowej. 
Aparaty krótkofalowe od 20—3000 

dla stacii zamorskich. 
Dogodne warunki! Radjo-sprzęt. 

T«Bhnr«„e„Dynamo" 
Inż. D. R u b i n s t e i n 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 5 , t e l . 8 2 7 
D z i a ł „ R A D J O " 

Szkolą Kosmetyczna flnna Rjdei 
Łódź. ul. Ceglelnlana 19, teł. 63-92 

zatwierdzona przez Ministerstwo Spr 
Wewnęt rznych dająca osobom koń­
czącym szkolę p rawo praktyki , oraz 

otwarcia gabinetu kosmetycznego. 
Kancelaria przyjmuje zapisy, oraz u-

dzlela informacji od 11—2 I od 4—7. 
UWAGA. W y k ł a d y prowadzone są 
przez lekarzy specjalistów. 

OBRAZY 
Aksentowicza, Fałata, Filipkiewicza, 
Hofmana, Wojciecha Kossaka, Mar­
kowicza, Wyczółkowskiego i innych 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość: Ceglelnlana 6 m. 8. 

Windziarz 
do obsłużenia windy towarowej z mo­
torem przyjmiemy natychmiast Zgło­
szenia: Polski Lloyd", Sp. A k c , Kiliń­
skiego Nr. 45. Referencje obowiązko­
w e . 20 

Doktór DR M E D . 

20.Xl Jl^ 

„ S Z Y K D Z I E C I Ę C Y 

Cegielniana 25. 
Telefon 26-87 

S p e c l a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p a 

k w a r c o w a . 
Przyjmuie od godz 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał 

nia. 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rentgena 

światło-leczinczy. 

AL.PLOF RKOWSKA 144 
róg Ewanglellckiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
>-8. Dla pan od­
dzielna poczekalna 

"d \fi 

w s w y m n o w y m l o k a l u 

przy ul. PiotrhowsKiej 82 (w podwórzu) 
u r z ą d z a r e k l a m o w y t y d z i e ń o t w a r c i a ' 
Wykwintne paletka dla dziewcząt i chłopców, eleganckie 
sukienki wełniane, aksamitne, crepe-de-chinowc, crepe ger 

getfowe wszelkiego rodzaju ubranka oraz bielizny. 
U W a g a l W i e l k i w y b ó r m u n d u r k ó w d l a u c z n i ó w 
Ceny dogodnel ' u c * * n c < Ceny przystępne! 

Choroby skórne 
i weneryczne 

MoniuszHi 5, 
telef. 70-50. 

Przyjmuie od 1—2 
i od 7—8, panie 

od 3—4. 

NA RAFY I ZA GOTÓWKĄ! 
Otomany. Kozetki. Materace. Tapczany 
Krzesła wyściełane i dębowe oraz klu­

bowe garnitury poleca najtaniej: 
Zakład Tapicerski 

G. LEWKOWICZ. Konstantynowska ?ł, 
P. S. Długoterminowe spłaty. Dla urzęd­

ników 30% rabat. 

LO W Y N A J Ę C I A 

10 

Dr. med. 

H E L L E R 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

Siawrot 2 
przyjmuje do 10 ra 

no i od 4—8 
dla pań spec. od 

4 5 
w niedz. od 11 — 2 pp 
dla niezamożnych 

c e n y l e c z n i c 

Dl. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne . dróg 
mocz, weneryczne ' 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12, przed poł. i od 

6 do 9 
panie od 5 -i—6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ej, 

Dołu ór 

t 

Dr. m e d . 

Lubicz 
C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 -
Spccjalista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 1U rano 
od 5 — 8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p l c l o w e 

GdańsUa 42. 

POPY-UBERTI 
N A J L E P S Z . Y 

iMemra i i s imim 

;Nr. 32 

Dzielni i \^OBK^S^SS. Sgl 
l Panc-wie 

Zgłaszać s« agenci 
z branży kolonjalno-
spożywczej zechcą' 
złożyć oferty z po-[ 

daniem referencji 
sub „S.T.H." do adm 

1.000 ZŁ. zarobią Panie 
Wólczańska nr. 166—34. 
od 18—19. 

MECHANIK do reperacji maszyn i 
szycia specjalnych i robotnik ślusar»» 
mogą się zgłosić, Pe r ł a I Pomorsk 
Piot rkowska 69. -

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, skórne I wio-

PRAKTYKANCI biurowi z ładni* 
charakterem pisma mogą złożyć 
oferty sub „Bank". 

OSOBA -młoda, inteligentna, energia 
na, z d o b r e g o . d o m u znająca wsz 
stronnie gospodars two domowe, K u s p u u d i s i w o uuihuwci , 

sów — leczenie, pi panią 'domu, zaopiekuje się dzieci", 
lampą kwarcową. (Oferty „B. K". 
ANDRZEJA Nr. 2 iCHCESZ o t rzymać posadę? Musisz «' 

i J J u k «£ZLfi M n e Profesora Sckulowicza, Warsz* Godziny p r z y j ę ć ' ^ K r 4 2 K u r s y w y U C i a H 
rachunkowość' •od 1.30—2.30 

Pań, od 6—8 I I U I i n , v " - , | 
handloWC' 

FORD cztero-drzwiowy na szprycho-
wych kolach z taksometrem w do­
brym • stanie do sprzedania. Wiado 
mość w garażu „YMCA" do 10 rano. 

j , i w a , Żórawia Nr 
d , l istownie- buchalterji, 

grafji, pisania na maszynach, towar* 
znawstwa, angielskiego, francuskie?? 
niemieckiego, pisowni oraz grarriatyJJ 
polskiej. P o ukończeniu świadectw* 

le i śwftta od 
1 0 - 1 2 . 

Żądajcie prospektów. 
lekarzy specjalistów I gabinet denty 

s tyczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel, 22-89 |a. A. Kupuje różne meble, dywany, fu-

(przy przystanku t r amw. , pabjanic- t ra , garderobę, maszyny do szycia o-
kich) przyjmuje chorych ,w choro-,raz samowary . P ł acę 'na jwyższe cery. 

wszystkich specjalności od g Ch. Łaźnik, Gdańska (Długa) 44, te!e- l S T E NOGRAFJI wyucza listownie n« bach 

Nauka i wychowanie j 

10 rano do 7-c) po pol. 
ospy, analizy (moczu. 

Szczepienie fon 62-56. 
krwi, i' kału, 

i t rykotaże I i ,11 gatunku poleca fir-
' ,Bon-ton". Ł6AI', ul. Zielona nr. 6. 

konkurencyjne. 31.1.29. 
ma 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele Ceny 
świetlne. Naświetlania lampą kwar-J — '— -
cową Roentgen, Elektryzaćja. Zęby BIŻUTERJĘ kupuję.. Pełną war tość pła 
sztuczne, korony złote,- p l a t y n o w e j - Solidne 

p i o t r k o w s k a 
2 po p. — 

H?|doskonalej: Instytut Stenograficzny 
Warszawa , Krucza 26. Księgarnion1 

WYKWINTNA bieliznę damską, mę- przesłaliśmy dziewięć różnych wyda* 
ską, pończochy, skarpetki, r ę k a w i c z k i ; n i c t w Wojnara. Żądajcie okazania. , 

i mosty. 
W niedziele I święta do godz. 

t raktowanie. 
123. 

„Precyzja" , 

. Lekarz-Dentysta 
W A J . . E < 

Piotrkowska 73 
S p e c . U i u w a 

n i e z e b ó w -
, ' z u p e i n e b e z 

godz. przyięć od, r

 h A l l l 

8 . 3 0 - 1 0 . 3 0 . 1 - 2 . 4 0 , _ D O I U . 
i 8 - 9 w. z ^ b y s z . u : z n e 

, na dogodnych w a 
ru n kach . 

LeKar̂-Dsntysta 
B. 

samochodowych 
ul. Iłowa Jffe 12. 

2 pokoje 
z kuchnią 

wraz z meblami od zaraz lub od 15-go 
stycznia do sprzedania. Oferty pod 

„K. 34" do admin. „Republiki". 

Biuralfsfa 
rutynowany, znający Język niemiecki 
i cwetl. piszący na maszynie potrzeb­
ny. Oferty z życiorysem, referencjami 
I podaniem wysokości wymaganego 
wynagrodzenia składać w admin. sub : 

„Bezwzględna uczciwość". 

Po t rzebne na wyjazd 

3 tkaczki 
na krosna szerokie kor towe. Roboty 
Jedwabne i pół jedwabne. Wiadomość: 

6-go Sierpnia Nr. 10 tel. 44-80 

s p e c | n l l c t a c h o ­
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e y c z n y c h 

przeprowadził sie 
na ul. Andrzeja 5 p i o t r k o w s k a 51 

sa iiioiogi 
Lekarzy-specjalistów 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna od 8 rano do 9 w cczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyimuje lekarzrkobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W o n a r y c z n y c h , m o c z o p ł i l o w y c l 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z aeurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-leczniczy-
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

P O R A D A 6 ZŁOTE. 
„Czystość" 

P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 

roterowanie oraz sprzątanie biur i poko 
C z y s z c z e n i e s z y b 

.OKAZYJNIE do sprzedania kredens po­
mocnik, zegar, stół, 12 krzeseł, lampa, 
wieszak .o 2 lustrach.- Nowo-Cegielnia-
na 17, : P e r l b e r g . , -, 

ANGIELSKIEGO udziela ru tynowa^ 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon­
stantynowska nr. 32. m. 21. *> 

MAGISTER P r a w poszukuje lekęl' 
Specjalność: łacina, polski, humanisty' 
ka. Oferty telefon 47-19. J S 

Lokale 

ENGLISH lessons: correspondenc*. 
conversation gives a lady (diploffl." 
Gdańska - 35", m. pani Parczewskiej 
par ter at home 7—8 p. m. 

I* Rozmaite 
POKÓJ obszerny z' wygodami zaraz]** 
do odstąpienia, pośrednicy p o ż ą d a n i ) ~ * * * * * * 
Neufeld, P io t rkowska 58. od 12—1 l;GLUCHOTA 
od 8—9. 

1 
. uleczalna. Fenomenalny 

20[wynalazek Eufonja zademonstrowany 
~~ specjalistom. Sami się wyleczycie * 

POKOJU bez mebli w śródmieściu p o - p r z y tępionego słuchu, szumu i ciek' 
szukuje młode bezdzietne małżeństwo. 'nięcia z uszów. Liczne podziękowania-
Oferty sub: „A.-M". 'clef. 36-46. 20 Pouczającą broszuTę na żądanie wysV, 

bezpłatnie Eufonja. Liszki kolo 
POKÓJ umeblowany w centrum 
dam Panu. Wiadomość do 10-ej 
1—4, Zachodnia 68 m. 3. 

od- kowa. 
od i 
20 io— 15.000 ZŁ. pożyczki potrzebuje. 

(celem zwiększenia produkcji średniego 
MATKA z synem poszukuje pomiesz- zakładu wytwórczego . F e w n a gwaran 
czenia. Oferty „Zaraz" do „Republiki - cjal Ewentualne oier ty pod „Garbar* 

' .nia" do adhun. niniejszego pisma. 2jl 
POKÓJ umeblowany 

! Zawadzka 34, m. 7. 
raffo. 

Przyjmuje od 8 
i od 5—9. 

-10 tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7, 

D o k t ó r 

Spólnika 

do wynajęcia 
Zastać od 8—10 SUBTELNY mate le fon 27-09, godz. 1 

20 wieczór „Subtelny". 21 

DO WYPUSZCZENIA 2 pokoje z ku- MŁODY mężczyzna z średnim wy* 
chnlą Wiad. Konstantynowska nr. 78, kształceniem, fachowiec na posadzie. 
Krygier 20 lat 28 z dobrej rodziny (izraelita) 

(więcej postępowy, p . sympatyczny 

SI 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

DoKtór I 
medycyny 

poszukuje 
GABINETU 

z poczekalnią 

ele- chciałby tą drogą poznać równie* 
Igancko umeblowany pokój z wszelkie- sympatyczną, możliwie posażną pani-
|mi wygodami Kilińskiego 61, m. 2, od do lat 26. Oferty pod „Dobry charak; 

23 ter" . 

z 2-ma lub 3-ma tysięcami złotych do.DO WYNAJĘCIA w śródmieściu 
zyskownego przedstawicielstwa 

poszukuję. 
Gwarantuję 1.500 zł. miesięcznego do- godz. 12—2 I od 6—8 wiecz 
chodu z warunkiem przeniesienia się '. 
do większego miasta w Małopolsce. POKÓJ umeblowany z oddzielncm EFKAZET prosi o odpowiedź. 
Współpraca konieczna. Oferty sub: wejściem frontowy do wynajęcia., 

Ul. Llpnwa 25 m. 11. 20 * » t » t t a . « > . a a » ł a » 

2fi 

20 

„Gwarancja 1.500" do „Republiki". 'Adres-

NIIMOWFLA 9 9 . . : s £ y
B

p S : - ? ó 

X TEL. 44-92 
łudniowe. 

przyjmuje od 1 3 — \ n c t 1 0 0 " w a dmin 
popo ł i 8 - 9 w i e c z l | R e p u b nki" 30 
w n i c d z i e l e i świę ta 

| Zagubione dokum. \ 

od 10—2, 

ZAKOPANE. 
Pensjonat „PIAST", ul. Sienkiewicza, 
tel. Nr. 132, pod zarządem Idy Borzy­
kowskiej i Leonji Krautówncj. Poleca 
pokoje słoneczne, komfort nowoczes­
ny, woda bieżąca w pokojach, łazien­
ka. Kuchnia wyborowa , na żądanie 

dietetyczna. 

Dr. m e d . 

Dr GROSGLIK 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut Kontgen 
leczniczy i świat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Aleja Kości iszki 27 4 

T e l 6 1 - 7 8 

Kupno i sprzedaż 

POKÓJ umeblowany z nlekrppulącym 
wejściem od 1-eo jrrudnia do wynaje-
nla. Przcl*7d 40. front 1 piętro nr. 7.20 • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • * T 

iZOSTAŁ zagubiony weksel na lOOu 
Mił.y nokńi dla lednel osoby do oddf -z ło tych , płatny dnia 21.11. 1923 *• 
nia. Piot rkowska 189, m. 1, 1 p fr jWystawca Jan Meisner, zamieszkały 
TeWnn 4?.R4. ?0 w Łodzi przy ul. Głównej 30. Na z l* 

— icenie L. Abramowicza, Narutowicza 6 
lokalu ppknfe umehin-[znalezlony weksel proszę zwrócić N», 

Weksel 
20 

[PIANINO z powodu wyjazdu 
dam. Bobro wieżowa, 
ska 37a, III p. 

sprze-

, MIESZKANIA 
.winę nn«TiiViije i nnlr ra Biuro st-pnt Irutowicza 6, L. Abramowicz, 
j..Pn'r||f-t>" Tr3ticMtt:> 4 . Tel. 4 1 - 0 1 . Izostajc unieważniony. 

~ i -

umeblowany 1 

Piotrkowska Nr. 90 
m. 8 

"T»na?mf pnleiM umeblowany z n'»».jFRYD Moszek, Łódź, Południowa 5-
Konstantynów-kremiiacr-m we'<c)pm n r r ^ izraelickiej zgubił kwit kaucyjny na zł. lO numer 

21 mH-snip' «;i-v.f»rnw3 7 m. 5. (kwitu 34.609 wydany przez Łódzkn 
i Elektrownię. _Z{ 

NIEBYWAŁA OKAZJAI Pod Kaliszem T-OKr\ j t lfncnnłn w centritm rmlpni<», "T 
jest do sprzedania posesja fabryczna "'T j^Hno r r t ^ s 7 i - n n ! o , m o t r a W krań r " SIKORSKA Marja, Cegielniana 82, zf£» 

Lekarz-dentysta 
\\\ 

przyjmuie w lecz-] 
nicy pizy ul. Piotr 

kowskiej 294 
codi iennieod godz 

2—7 wiecz. 

f. 
\\\A\\ 
moskiewskiego 

konserwatorium 
udziela leh-

cji gry forte* 
pianowe). 

Wschodnia 11 ml9 

3-morgowa z domem mieszkalnym 2 Ofrrfv dn ppnubUki sub 
plętr. skanalizowanym wolnym od za- » a t t a . i i > . i . » . i 
raz, obszernemi budynkami fabrycz-
nemi, kominem i różnemi maszynami. 
Tanio do sprzedania. Wiadomość u J. 1 

Wiśniewskiego w Kaliszu Hotel „Eu­
ropa". 27 MŁODA intelig. osoba z 

A. K. Jazdy 
Ł. 

t ramwajen 
2( 

Posady 

20, bilą bilet wolnej 
wyd. przez K. E. 

T GUTESMAN Sura Rachel, zgubiła pa-
i tent półrocza IV kategorji, wyd. w 

• Łndzi. 20 
dobrem w y - ( 

kształceniem, wład. Język, polskim LBRONISLAWA Ciesielska, Górna 51 
2 OLBRZYMIE lustra w ozdobnych niemieckim, pisząca biegle na maszy-jzgubiła nadkar tę paszportową z fabf-
ramach (belgijski krysz ta ł ) , tanio nie, poszukuje jakiejkolw. posady blu- ( I . K. Poznańskiego, oraz blanco welc* 
sprzedam, Główna 50, piwiarnia, t a m - r o w e j . Łaskawe ofejty sub : „Zdolna",sel na 300 zł. w y s t Józef Błaszczyńskl 
że potrzebna k rawcowa . 20 do admin. „Republiki". 20( weksel powyższy unieważnia się. 

1 j — — 
20 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14 

zo wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 O G Ł O S Z E N I A 
P r e n u m e r a t a ea odnoszenie do domu 40 g r , z przesyłka pocz-

„IfUStrOWaiiej Republiki" tową w kraju zt. 6.50. zagranicę zl. 10. „ E z p r e s s -

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44-

Wydawca; Władysław Polak. 

I „Republika" wraz z odnoszeniem 9JW złotych. 

Redaktor: Wacław Smóiski. 

ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz inUlmcłrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). 7 » ę c z . i zaślub, po tekście 
10 zl. zamiejscowe o 50 proc., zagraniczne o 100 proc. drożej . Za terminowy druk ogłoszeń ad* 
mlnlstracja n!e odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zt. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukami JRepubliki" so. z oer. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


